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„Zbrodnia fest rzeczą popłatną“

Niemieckie karte
znowu na widowni
W a s z y n g t o n .  Pod tym tytułem organ Wal- 

Iace‘a „New Reoublic“  ogłosił interesujący artykuł Ja­
mesa Stewarta Martina. Autor artykułu był przez 
ostatnie dwa i pół roku jednym z urzędników w szta­
bie generała Ciaya. Poprzednio uczestniczył w Wa­
szyngtonie w opracowaniu planów zmierzających do 
uniemożliwienia Niemcom wszczęcia nowej wojny.

A^tor zauważa melancholijnie, że zamiast postę­
pować zgodnie z tymi planami, Amerykanie przyczy­
niają się, udzielając Niemcom pomocy w setkach mi­
lionów dolarów% do stwierdzenia faktu, że zbrodnia 
jest rzeczą popłatna.

Autor ruzyp► > minił. że po zakoń- wei Niemiec był generał major 
Bieniu Omiatali wojennych główną William H. Draper były członek 

Amerykanów miało być j zarządu międzynarodowego domutroską
»¡«powtórzenie błędów z 1918. r. 
Nie pomogły jednak ostrzeżenia. 
Propaganda niemiecka swoje zro­
biła. Dokonała tego tym łatwiej, 
*e znalazła chętnych słuchaczy. 
Jednym z pierwszych zwolenni­
ków odbudowy potęgi przemysło-

bankowego Diłlon Kead, pjastu. 
jacy obecnie stanowisko szefa 
akcji ekonomicznej zarządu woj. 
skowego Stanów Zjednoczonych.

.W leoje 1945 r. urzędnicy alianc 
kich władz okupacyjnych dziwilj 
się wałęsaniu mas robotniczych w

Nie ostają walki w Palestynie
x a r x t f t i z rera t i l t  o t t  t j c l t

Jerozolima (PAP). Grupa Ara­
bów . napadła ubiegłej nocy na 
kolonię Gevunoth, w pobliżu Ga- 

zabijając trzech jej miesz­
kańców, w tym jedną kobietę.

W Haifie zanotowano dwa za­
machy bombowe, jednakże spraw 
ców zamachu nie wykryto.

W Jerozolimie jeden Żyd i je­
den Arab zostali ranni.

Z więzienia w Acre (Palestyna 
Północna) zbiegło wczoraj 18 
więźniów arabskich.

Między burmistrzem Tel Avi- 
Rokachern a burmistrzem 

Jaffy dr. Haikalą podjęte zostały 
rozmowy w sprawie położenia 
kresu walkom, nękającym lud- 
®ość obu miast.

Jerozolima (PAP). W czasie 
Wczorajszych ctarć w. Palestynie, 
Zostało zabitych 9 Żydów j 6 Ara 
bów.

Wysoki Komisarz Palestyny — 
Sir Allan Cuningham, zapowje- 
d*i®j w  dniu dzisiejszym wydanie 
surowych zarządzeń, jeśli walki

Rada Bezpieczeństwa 
odroczyła dyskusje

a Nowy Jork (PAP). W dniiu 9 
Srudnia Rada Bezpieczeństwa 
•ńiała rozpocząć dyskusje nad u- 
c»wałą Zgromadzenia General­
nego w sprawie podziału Pale­
styny. Na wniosek delegatów L i* 
banu, Egiptu i Syrii powzięto na 
ŝ ępującą rezolucję: ..Rada Bez­
pieczeństwa po zapoznaniu się 
* decyzją Generalnego Zgroma- 
b -̂enia w sprawie Palestyny po­
stanowiła odroczyć dyskusję w
te3 sprawie.

Żydowsko-arabskie będą nadal 
trwały. Zarządzenia te, jak infor. 
mują  ̂ ze źródeł miarodajnych, 
przewidywać mają karę śmierci 
za posiadacie lub użycie broni, 
ograniczenia swobody ruchu w 
całym kraju oraz nakładanie 
grzywny na okręgi, objęte za­
mieszkami.

Jednocześnie gen. Cuningham 
wezwał przywódców żydowskich 
i arabskich do współpracy.

basenie Ruhry, podczas gdy zbo­
ża nie były zbierane. Brak do­
statecznej kontroli doprowadził 
do tego, że w 1947 r. osiągnięto 
jedynie 50 do 6Q procent prze­
widywanych zbiorów.

Misja Hoovera będącego pod 
wpływem niemieckiego ekono. 
misty Gustawa Stolpera jeszcze 
pogorszyła sprawę. Hoover wy­
sunął tezę, że Niemcy powinni 
eksportować raczej produkty cięż 
kiego niż lekkiego przemysłu, w 
zamian za żywność. Hoover nie 
wspo,mniał jednak o tym, że wlaś 
nic w  strefie amerykańskiej znaj. 
dują się wysoko wykwalifikowa­
ni rzemieślnicy niemieccy, któ­
rych produkcja np. ceramiczna i 
optyczna znacznie lepjej nadawa­
łaby sję do eksportu njż Pro­
dukty ciężkiego przemysłu nie­
mieckiego, przystosowanego do 
celów wojennych. Autor przypo­
mina, że ciężki przemysł nie­
miecki był wyraźnie nierentowny 
j, że nfe potrafił spłacić długów 
zaciągniętych w Stanach Zjedno­
czonych po pierwszej wojnie śwja 
towej.

Ale nie tylko uprzywilejowanie 
ciężkiego przemysłu stało się 
tezą niektórych sfer amerykań­
skich. Również i pozostawienie 
kierownictwa przemysłu niemiec­
kiego w rękach dawnych „specja. 
listów“  — bez względu na ich 
stosunki z reżimem narodowo- 
socjaljstycznym — jest wysuwane 
przez przemysłowców amerykań­
skich.

W rzeczy samej grupa 14 czoło­
wych przemysłowców amerykań­
skich, która zwiedzała w  maju br. 
Niemcy, wysunęła w swoim ra­
porcie żądanie skasowania lub 
odroczenia programu reorganiza-

USA obejmują wyłączną kontrolę
nad gospodarką „B izo n ii“

Waszyngton (PAP). Amery­
kański minister spraw wojsko­
wych Kenneth Royall oświad­
czył na posiedzeniu senackiej Ko 
m isji Finansowej, że w  wyniku 
prowadzonych ostatnio rozmów 
osiągnięte zostało tymczasowe 
porozumienie między USA i Wiel 
ką Brytanią w sprawie rewizja 
umowy o połącfceniu angielskiej 
i amerykańskiej strefy okupacyj­
nej w-Niemczech.

Na podstawie tego porozumie­
nia Stany Zjednoczione sprawo­
wać będą od dnia 1 stycznia 1948 
r, wyłączną kontrolę nad polity­
ką ekonomiczną i finansową „B |. 
zomSi“ , przejmując jednocześnie 
brytyjskie zobowiązania dolaro­
we na tym obszarze.

Anglia zgodziła się jednocze­
śnie aby dolar był wyłączną wa 
lutą w obrotach zagranicznych 
stref połączonych.

Jakkolwiek tekst nowego poro­
zumienia nie został jeszcze opu­
blikowany, panuje przypuszczę-

Zakłady Cegielskiego
pow iększają produkcję

P o z n a ń .  (PAP). W miesiącu listopadzie poszczególne od­
działy zakładów przemysłowych H. Cegielskiego w Poznaniu po­
większyły w  stosunku do ubiegłego miesiąca swą produkcję. 
Cddzjaj fabryki parowozów dostarczył Polskim Kolejom Państwo­
wym 11 nowych parowozów typu 45.

Fabryka wagonów osobowych wykonała swój plan miesię­
czny w 110 proc., oddając do użytku 11 nowych wagonów tu ry­
stycznych 3 klasy dla polskiego biura podróży „Orbis

W fabryce części ciągnionych wykonano w listopadzie 4 tys. 
zderzaków do wagonów węglarkowych. Fabryka obrabiarek 
wykonała 5 pi} tarczowych, 2 ostrzarki do p ił tarczowych oraz 
I  frezarkę. W fabryce odlewów wykończono 3 tys. maźnic do 
Wagonów towarowych oraz szereg odlewów części parowozowych 
i Wagonów osobowych.

Poza tym wykonano w fabrykach 5 tys. piast rowerowych 
systemu „Torpedo“  przekraczając plan o tysiąc sztuk.

me, iż poza rozmiarem przy­
szłych wkładów finansowych, 
jakich dokonać mają oba pań­
stwa. projekt umowy przewiduje 
skład i  organizację wspólnej agen 
cjj importowo-eksportowej dla 
obu stref, w agencji tej decydu­
jący wpływ posiadać mają Ame­
rykanie. Anglikom przysługiwa­
łoby jedynie ograniczone nrawo 
odwoływania się do komendan­
tów obu stref — generała Clay‘a 
i Robertsona — przeciwko uchwa 
łom większości amerykańskiej.

Na Dom RTPD
w dniu isitnin «niewody Zanditingn

K a t o w i c e .  Z okazji imienin 
wojewody śląsko - dąbrowskiego, 
gen. Aleksandra Zawadzkiego, 
przekazano na budowę Domu 
RTPD w Katowicach: Liga Ko­
biet, okręgu śląsko-dąbr. — 100 
tysięcy złotych.

cjj głównych kartel] i koncernów 
niemieckich, motywując to tym, 
że program ten przedstawia zasa. 
dy ekonomiczne „całkowicie no-t 
we dla umyłowości niemieckiej i 
dla poprzedniego rozwoju prze­
mysłowego Niemiec“ .

Niemieccy przemysłowcy { f i ­
nansiści znaleźli więc protekto­
rów w wysoce wpływowej grupie 
przemysłowców Stanów Zjedno­
czonych i W ielkiej Brytanii. Pro­
dukujących trwałe dobra koi\. 
sumcyjne.

Przemysłowcy ci wolą popierać 
rozwój kontrolowanego przez 
nich przemysłu niemieckiego, 
niż przemysłu Francji, Belgii, czy 
Hoiandji, mogącego stać się ich 
konkurentem na rynkach świato­
wych.

Życzenia dla Solenizanta 
wojewody gen. Zawadzkiego
W dniu imienin Wojewody Śląsko - Dąbrow­

skiego, generała dywizji Aleksandra Zawadz­
kiego, do licznych życzeń ze strony społeczeń­
stwa śląskiego, dołącza się również Delegatura 
Śląsko-Dąbrcwska Spółdzielni Wydawniczej 
„Czytelnik“  i Redakcja „Dziennika Zachodnie­
go“ . skfidaiąe do dyspozycji Solenizanta kwotę 
zł. 50.000 na RTPD.

Zgromadzenie Unii francuskiej
ro z p o c z ę ło  p ie rw s z ą  sesję

Paryż (PAP)- Prezydent Repu­
b lik i Francuskiej Vincent Aurio l 
dokonał w środę po południu w 
Wersalu otwarcia pierwszej se­
sji Zgromadzenia Unii Francu­
skiej.

Określając funkcje Zgromadzę 
nia. prezydent oświadczył iż bę­
dzie ono mogło nietylko udzielać 
rad co do projektów wysunię-

tych przez Zgromadzenie Naro­
dowe lub rząd, lecz również przed 
stawiać własne propozycje Zgro­
madzeniu. rządowi Republiki 
lub Wysokiej Radzie Unii Fran- 
skiej.

Rada ta, której jeszcze nie u" 
tworzono, będzie odgrywała, rolę 
Wyższej Izby Zgromadzenia Unii.

Pozdrowienia prezydenta Ostrawy
tila społeczeństwa śląsko-dąbrowskiego

Specjalny wysłannik naszej.re- 
dakcji podczas pobytu delegacji 
polskiej w ; Morawskiej Ostrawie 
przeprowadził wywiad z prezy­
dentem miasta, Józefem Kotasem.

— Jak ocenia pan, panie prezy­
dencie rezultaty w izyty przedsta-

ÉsSlIltSj

10-tysięczny silnik 
cieszyńskie? fabryki

W a r s z a w a .  (PAP) 4 grudnia 
br. fabryka M. 2 w Cieszynie (da 
wniej Rohn-Zieliński) wykończy, 
ła 10-tysięczny silnik elektry­
czny.

Józef Kotas, b. gńrnjk, wieloletni 
działacz polityczny i przywódca 
związków zawodowych — prezy­

dent miasta Ostrawy

w ic ie li społeczeństwa śląsko-dą­
browskiego w Ostrawie?

— Myślę — odpowiada prezy­
dent Kotas z właściwym mu hu­
morem — że małżeństwo, któreś­
my zawarli, wyda jak najlepsze 
owoce. Wizyta pogłębiła naszą 
wzajemną przyjaźń. Nie ma siły, 
która by mogła stać na przeszko­
dzie naszej współpracy i  przyjaź­
ni. Kroki, które poczyniono ostat­
nio dla pogłębienia naszego soju­
szu, przełamać musiały i przeła­
mały wszelkie opory, które egzy­
stowały tu i  ówdzie w wyniku 
wieloletniej, tendencyjnej polity­
k i reakcji.

Dziś narody nasze przejrzały. 
W serdecznym powitaniu nas w 
Katowicach i w Ostrawie nie było 
nic sztucznego — były to żywio­
łowe, spontaniczne manifestacje 
przyjaźni.

— Jakie krok i w inny być uczy­
nione dla dalszego pogłębienia so­
juszu?

— Musimy stworzyć masowe 
organizacje przyjaźni połsko-cze- 
chosłowackiej. Winny one zjedno­
czyć wszystkie poważniejsze in­
stytucje kulturalno - oświatowe, 
organizacje społeczne, partie po­
lityczne i związki zawodowe dla 
codziennej pracy , w kierunku wza 
jemnego zbliżenia się.

Należy też kontynuować pracę, 
którą tak pięknie zainicjowały o- 
statnie wizyty. Myślę o koniecz­
nej wymianie górników i hutni­
ków, o wymianie doświadczeń lu ­
dzi pracy, wreszcie o wymianie 
studentów i ciasnych kontaktach 
młodzieżowych.

Pragnę dodać — mówi prez. 
Kotas, że rny wszyscy tutaj, przy­

jaciele Polski, głęboko się cieszy­
my z coraz bardziej postępującej 
zgody i serdecznej przyjaźni. W 
latach, gdy byliśmy we wrogich 
obozach, nie przestaliśmy wierzyć 
w to, iż minie noc, narody wezmą 
władzę w swe ręce i będą wie­
działy, gdzie druh a gdzie wróg 
wspólny — Niemcy. ,

Pragnę za pośrednictwem „Dzień 
nika Zachodniego“ przekazać na­
stępujące pozdrowienie społeczeń­
stwu śląsko-dąbrowskiemu: 

„Najserdeczniej pozdrawiam lud 
pracujący województwa śląsko- 
dąbrowskiego, którego osiągnięcia 
budują nową, szczęśliwą Polskę.

W imieniu ostrawskiego świata 
pracy życzę wiele powodzenia I 
dalszych sukcesów.“

(—) Józef Kotas

Prasa czeska o pobycie delegacji polskiej
Delegacja polska z wojewódz­

twa śląsko-dąbrowskiego, która z 
gen. Zawadzkim na czele bawiła 
w tych dniach z rewizytą w Ostra 
wis, była podejmowana — jak pi­
saliśmy — nad wyraz serdecznie. 
Miarą tej serdeczności są m. in. 
głosy prasy ostrawskiej.

W dniu przyjazdu delegacji 
dziennik „Nova Svoboda“  pisał 
w języku polskim:

„Drodzy przyjaciele Polacy! 
Życzymy Wam jak najlepszych 
wrażeń i wierzymy ¿ ż.e będzie­
cie się między nami czuli do­
brze!“

Pod tym miłym zdaniem powi­
talnym redakcja wydrukowała 
artykuł prezesa Krajowej Rady 
Narodowej VI. Chamrada, rozpo­
czynający się od słów: „Witamy 
drogich gości polskich!“ po czym 
dodaje:

„Spodziewamy się, że wizyta 
ta przyniesie wielę dodatnich 
wyników. Z braćrih polskimi 
można pertrakto™ąj|%®czowo, 
w duchu szczeręjlprzyjtóni. W 
czasie naszych •rnzifiów w  Pol­
sce okazało się, iż nie dzielą 
nas najmniejsze różnic# zapa­
trywań, że we wszystkich roz­
strzyga idea braterstwa sło-

Zakończenie strajku nie jest zwycięstwem rzędu
przyznaje p rem ier Schuman

P a r y ż  (obsł. wl.). We Francji 
z chwilą podjęcia pracy przez 
strajkujących robotników rząd 
przystąpił do omawiania próbie, 
mu cen i  płac. Specjalna komisja 
gabinetowa rozważała w  dniu 
wczorajszym tę sprawę, po czym 
minister pracy oświadczył, że 
rząd podejmie w najbliższym cza 
sie rozmowy z przedstawicielami 
¡¿wiązkow zawodowych na temat

rozwiązania zagadnienia cen i 
płac.

Premier Schuman w czasie dy­
skusji na temat sytuacji strajko­
wej wyraził się, je  nie uważa za­
kończenia strajku za zwycięstwo 
rządu nad robotnikami.

Rzecznik rządu francuskiego 
oświadczył, że straty poniesione

przez Francję w rezultacie straj. 
ku wynoszą dwa miliony ton wę­
gła i 409 tys. ton żelaza i stali.

ZURYCH (SAP). Podróżni, przy­
bywający z Bliskiego Wschodu, po­
twierdzają doniesienia o tym, że 
oficerowie b. armii Andersa, prze 
bywający na Bliskim Wschodzie, 
organizują i przygotowują oddziały 
arabskie do walk w Palestynie.

wiańskiego i idea demokracji 
ludowej oraz że zawsze i wszę­
dzie przenika nas pragnienie 
jak najściślejszej współpracy. 
Jesteśmy na wieczne czasy 
związani z narodem polskim 
w jedność współpracy i  wza­
jemnej pomocy. W jedności 
tkw i siła, toteż my wszyscy — 
Czesi, Słowacy, czy Polacy mu­
simy bezustannie wzmagać .tę 
siłę.“

Wspomniany numer dziennika 
„ N o v a  S v o b o d a “ zdobiły po. 
dobizny gen. Zawadzkiego i posła 
Tkocza; strona trzecia zawierała 
ponadto obszerną relację z poby­
tu .Prezydenta Bieruta j człon­
ków Rządu Rzeczypospolitej na 
Śląsku z okazji święta górnicze­
go, wraz z licznymi ilustracjami.

Tegoż dnia pismo „ćeskoslo- 
venska Demokracie“  poświęciło
na czołowym miejscu obszerniej, 
szy artykuł wizycie naszej dele­
gacji. dając w nim m. in. podo­
biznę i życiorys wicewojewody 
dr. Pawła Nantki-Namirskjego.

We wtorek, w trzecim dniu po­
bytu delegacji polskiej w Czecho­
słowacji, dziennik „Prace“  wy­
drukował na pierwszej stroni« 
bardzo obszerną relację specjal­
nego.swego wysłannika z poby­
tu, gen. Zawadzkiego i towarzy­
szących mu osób w Czechosło­
wacji, zaopatrując sprawozdanie 
w tytu ł: „K ra j ostrowski w ita z 
entuzjazmem gości polskich, a lud 
dokumentuje życzliwy stosunek 
do narodu polskiego“ . Na stro­
nach 1 i 3 tegoż numeru znajdu­
jemy zdjęcja z pobytu delegacji 
polskiej.

Tak samo postąpił i  dziennik 
„Nova Svoboda", drukując po­
nadto nad nagłówkiem na 1 stro­
nie w ielkim i literami oświadcze­
nie generała Zawadzkiego: „W 
Ostrawie czujemy się jak u sie­
bie“,



Strona 2
D Z I E N N I K  Z A C H O D N I

Ścisłe tajemnice państwowe
W raportach wywiadowczych W IH-u
r  s a a w a, «p a p » w  i  « ... . ń- m

Sobota, 13 grudnia 1947

W a r s a  a w a, (PAP) w  7 dniu 
przewodu sądowego osk. Obarski 

, ^Powledai na pytania
prokuratora i obrony.

ProIl-: Czy osk. otrzymywał mie 
sieczne raporty wywiadowcze
„Stoczni-*?

Oskarżony w odpowiedzi wyją- 
srna, ze otrzymywał raporty nie
W irowane kryptonimem „Stocz­

nia“ . Raporty te otrzymywał na 
podstawie umowy a Kwiecińskim 
i były mu one przekazywane za
pośrednictwem skrzynki kontak­
towej.

Obrońca osk. — mec. Rettinger: 
Dlaczego osk. zgodził się na udział 
w Komitecie Porozumiewawczym, 
w którym zasiadali przedstawi­
ciele WIN, Stronnictwa Narodom

Skład nowego gabinetu bułgarskiego
M n H  o .Sof i a .  (PAP) Premier Diml- 

wow przedstawił bułgarskiemu
Zgromadzeniu Narodowemu swój 
nowy rząd. Skład nowego gabi- 
netu Dimitrowa jest następujący:

Wicepremier Kostow (komuni­
sta), wicepremier i minister spraw 
zagranicznych — Kolarow (ko- 
tarow (komunista), wicepremier i 
minister elektryfikacji — Geor- 
«iew (giweno), wicepremier i mi­
nister rolnictwa i lasów — Trai- 
kow (partia agrariuszy), wice­
premier i minister bez teki — Po- 
P&w (socjalista), minister spraw 
wewnętrznych — Jugow (komu­
nista), minister finansów — ste- 
panow (komunista), minister o- 
brony narodowej — gen. Damia­
nów (komunista).

Premier Dimitrow przedsta­
wiając Zgromadzeniu swój gabi­
net ośwaidczyf, że głównym Jego 
zadaniem będzie wprowadzenie

w życie zasad gospodarki plano- 
wej i nacjonalizacji przemysłu

rząd szwajcarski
Bern (API), Nowy parlament 

szwajcarski, wyłoniony z pierw, 
szych powojennych wyborów, 
Stora odbyły się fj tygodąj temu, 
wybrał wczoraj nowy rząd, w 
ss|ad ktorego wchodzi 6 spośród 
członków dawnego gabinetu,

Aga Khan
chee kupić Palestynę

Damaszek (API). Wczoraj w po- 
iLl,a“ le ®*nir Ismail Sulejman, przy 
wódca Muzułmanów syryjskich wy­
dał sensacyjne oświadczenie, stwier 
dzające, że Aga Khan, znany bo- 
cccz indyjski zamierza kupić Pa- 
lestynę za 30 milionów złotych furt 
tów i podarować Arabom, Jeżeli 
Narody Zjednoczone nie zmienią 
swej decyzji podziału tego kraju.

Aga Khan, przebywający obec­
nie na Riwierze, oświadczył tele­
fonicznie korespondentowi United 
Press, iż nic nie wie o takim za­
miarze. Jsmail nie cofnął jednak 
swego poprzedniego oświadczenia 
i stwierdził, że dementi Agi Kha­
na tłumaczyć należy jako niechęć 
ujawnienia przedwcześnie jego pla 
nów.

i 6  d z ień  procesu

Za okrzyk „Niech żyje Polska
więźniowie konali wśród strasznych męczarni
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¿pińskiego — 
skarżonemu?
tnia się dla 

ugrupowa­
nia zasadą 

lat obywatel-

był stosunek 
do dążenia nie-

wego i Strotmfel
ludzie, obcy fdeb; 

flisadk
ce lów ^połlyzn  
niang, p ra ^ o u
ma^fcą od
stwo 

Obr 
wła
któryCltSJHRjpowań WEN do po 
łączenia się z PPS?

Osk,: Z początku negatywny, 
później, gdy koncepcja połączenia 
stała się koncepcją polityczną 
WRN, władze uznały ją za wią­
żącą dla całości WRN. '

Prok.: Czy oskarżony, łącząc się 
w Komitecie Porozumiewawczym 
z SN —- działał w imię ideałów 
socjalizmu?

Osk.: Tak,
Prok.: _Więc oskarżonemu Stron­

nictwo Narodowe z jego bandami 
NSZ-owsklmi i WIN-n z jego ban- 
Jami leśnymi był bliższy niż PPS?

Oskarżony nie udziela jasnej 
odpowiedzi, tłumacząc, że to były 
„dwa różne zagadnienia“ .

Na zakończenie przesłuchania 
osk. obarskiego prokurator prosi 
Sąd o stwierdzenie, że w rapor- 
tach wywiadowczych WIN-«, znaj 
dujących się w posiadaniu osk. 
Obarskiego znajduje się szereg

danych dotyczących Wojska Pol­
skiego i stanowiących ścisłą ta­
jemnicę państwową.
_ Z kolei przed Sądem staje osk. 

Sosnowska Halina. Przyznaje się 
ona do „dokonywania pewnych 
czynów, a tym samym do winy w 
tym zakresie“ .

Do WIN-u wstąpiła w  paździer 
niku 1.945 r, za pośrednictwem 
swojej znajomej Hanny Ruszkie- 
wicz. Po aresztowaniach czoło­
wych działaczy WIN-u w końcu 
lutego 1948 „W itek“ — Kwieciń­
ski, który został wówczas szefem 
obszaru centralnego WIN polecił 
oskarżonej objęcie kierownictwa 
komórki informacyjnej.

j K r a k ó w. (PAP). Na wstępie 
’ wczorajszej rozprawy prokuratu. 

ra złożyła wniosek o zbadanie w 
charakterze rzeczoznawcy gen. 
Furby, szefa trybunału w Ra. 
stat na okoliczności związane z 
pobytem więźniów francuskich w 
obozie oświęcimskim, oraz dwóch 
świadków, delegowanych specjał 
nie przez rząd republiki czecho. 
słowackiej i znajdujących się na 
sali.

Trybunał postanowił przesłu­
chać tych świadków.

Pierwszy ze świadków czecho.
słowackich zeznaje F ilip  Mueller, 
który od maja 1942 r. aż do stycz

egzekucjach wycinano zabitym 
ciało z łydek i składano je do 
skrzynek. Przeciętnie w ciągu 
tygodnia odstawiano 8 — 10 tego
rodzaju skrzynek. Oskarżony Gra 
bner winien był temu, iż wysy­
łano do rodzin fałszywe urny*z 
popiołami ofiar. Świadek widział 
również jak oskarżeni Aumeier i 
Grabner osobiście , rozstrzeliwali 
jeńców radzieckich oraz polskich 
więźniów politycznych na bloku 
jedenastym. Więźniowie wznosili 
często tuż przed śmiercią okrzy­
k i: „Niech żyje wolna Polska“, 
Oddzielano ich wówczas od po. 
zastałych i strzelano w brzuch,-----^ ---- «w Vu I OWUŁCUMSO

nia 1945 r. pracował w  kremato. tak że więźniowie ci konali 
rium i był stale obecny przy ga. i wśród strasznych męczarni przez 
zowaniu. Świadek widział jak po I dwie do trzech godzin.

Strajk w Rzymie aktem solidarności
klasy pracu jącej z  bezrobotnym i

Rzym (API). Jak już nodawa-j mowie rządu wyasygnowania 10
liśmy po krótce, w środę o pół­
nocy rozpoczął się w Rzymie 
strajk generalny, do którego przy 
stąpiło 600.008 robotników i pra­
cowników włoskich, zorganizo­
wanych w rzymskiej Izbie Pracy, 
na znak protestu przeciwko od-

, GLIWICE, (fn) Według infor­
macji Centralnego Zarządu Prze­
mysłu Chemicznego w dniu is bm.
zostanie uruchomiona w fabryce 
„Agatę“ w Łodzi produkcja tanga- 
nów, czyli syntetycznych garbni­
ków. Miesięczna zdolność produk­
cyjna wyniesie 5 ton.

99 Daily W irk e r“ potępia
anglosaski) ksnespeję w sprawie Niemiec

Londyn (obsł. wł,). Czwartko­
wa prasa londyńska poświęca 
główne komentarze obradom m i­
nistrów spraw zagranicznych 
czterech mocarstw, twierdząc, że 
powodzenie konferencja jest w 
dużej mierze uzależnione od ure” 
gniewania kwestii niemieckich 
odszkodowań wojennych.

„Daily Worker“  oskarża mer

Bilans dwóch la l okupacji Niemiec
w i d l M i a n y  m I L o n i f y n u

LONDYN. Dziennik angielski portować , prowadzą handel za- 
i,Times“ zestawił bilatis 18 mie- mien.ny swoimi zapasami. Pod

względem zaopatrzeniaAutorsfęey polityki okupacyjnej, 
artykułu pisze:

Anglicy i Amerykanie przybyli 
do Niemiec z niezłomnym zamia­
rem przeprowadzenia wielkich re­
form socjalnych i gospodarczych,

Amerykanie szybko porzucili 
■mój plan, Popierają oni odbudową 
przemysłu, zarzucając dawne, plany 
to przedmiocie kontroli działalności 
Niemców W swej strefie.

Bardzo mało. albo prawie nic nie 
zrobiono w sprawie obiecywanej 
reformy rolnej.

Zaniechano również planu upań­
stwowienia kópaiń oraz hut żelaz­
nych i stalowych w Zagłębiu 
Huhry.

W połowie września zapas węgla 
w Zagłębiu Ruhry wzrósł do wy­
sokości 1.300.000 ton, tzn. do 5-krot- 
nej wysokości normalnego stanu. 
Obecnie brak jest jednak środków 
transportowych do rozprowadzenia 
produkcji. Fabrykanci zamiast eks-

I t f  środki 
utrzymania i paliwo stosunki w 
strefach zachodnich nie są dziś 
lepsze, aniżeli przed rokiem. Nic 
nie zapowiada też polepszenia sto­
sunków przed nadejściem zimy. 
Nawet gdyby rolnicy dostarczali 
prawidłowo kontyngenty, a zarzą­
dy krajowe starałyby się sprawie­
dliwie je rozprowadzić, będzie mo­
żna utrzymać zaledwie dotychcza­
sowe skąpe racje w miastach. Spo­
śród 297 kontrolowanych gospo­
darstw tylko 104 podały ścisłe da­
ne. Niemieckie szacunki tyczące 
zbiorów są o 40% niższe.

Możnowładcy na zachodzie ocze­
kują obecnie, iż .państwa zacho­
dnie wyposażą przyszłe zachodnie 
państwo niemieckie w kredyty 
środki żywnościowe i dewizy, po­
wierzając im dalszą gospodarkę. 
Już dzisiaj można przewidzieć za­
ostrzenie walki politycznej pomią 
dzy klasę robotniczą a mieszczań-

Nowa fabryka kwasu siarkowego
rozpoczęła produkcję w G liw icach

G l i w i c e  (fn). W dniu 12 
bm. uruchomiona została Gliwi* 
oka Fabryka Kwasu Siarkowego. 
Planowana produkcja wynosi

Ostatnie wiadomości sportowe

Bazarnik przegra) 
z Grzywoczem

Bytom. W dniu wczorajszym od­
były się w Bytomiu eliminacyjne 
zawody bokserskie ciężkich wag, 
które miały na celu wyłonienie 
reprezentanta Śląska na mecz z 
Warszawą.

Poza tym odbyły się dwie walki 
nadprogramowe: w wadze kogu­
ciej. Grzywocz pokonał pewnie na 
punkty Bazarnika, zaś w piórko­
wej Matloch zwyciężył Rudnera.

Wyniki: w wadze półciężkiej 
zwycięstwa odnieśli: Musialik 
(HKS) nad Minkusem (kop. Kato­
wice), Urbaniak w III  rundzie nad 
Kurką, Skwara przez dyskwalifi­
kację Pateroka.

W wadze ciężkiej — Mleczyński 
w I starciu nad Tomankiem, Wie­
czorek nad Figlem. Kąsek nad Or­
szulikiem, a Kubica zremisował z 
Kaczmarkiem.

1.580 ton kwasu 100-procejit-owe
8».

Fabryka gliwicka należała wraz 
r. kopalnią węgla i koksownią do 
koncernu „Borsig‘ ‘. Budową roz 
poczęto w r. 1930. natomiast pro 
dufceję w r. 1932. Produkcja od­
bywa się -metodą intensywną 
komorową (3 komory), z pośre­
dnią w ie im  Prażalnia posiada 
cztery ^pirytowe ( obecnie 
ezynne*trzy? uruchomienie dzwar 
tego przewidziane jest w przy­
szłym roku- systemu Herkules, z 
wodnym chłodzeniem, o zdolno­
ści przeróbki 14 ton na dobę. Po 
ukończeniu remontu zdolność pro 
dukcyjna fabryki wzrośnie do 
1-800 ton. Fabryka zatrudnia 46 
pracowników.

Ską i powrót do tendeneyj narodo- 
wo-socjalistycznych.

Rosjanie natomiast przybyli do 
Niemiec se ściśle ustalonym pro­
gramem, który do ostatnich czasów 
nie został zmieniony. Niemcy w 
strefie wschodniej nie są więc na­
rażeni na niepewność. Ich moral­
ność oraz wola pracy nie zostały 
w niczym osłabione. Lepsza jest 
sytuacja żywnościowa. Niemcy spo­
glądają tutaj z nadzieją w przy­
szłość, Są to zdobycze, których 
nie można przeoczyć w zniszczo­
nym i zdemoralizowanym kraju. 
Przeprowadzone zmiany odpowia­
dają postanowieniom poczdamskim.

Zniszczenie fabryk zbrojenio­
wych przeprowadzono * w strefie 
wschodniej staranniej, aniżeli gdzie­
kolwiek indziej, jakkolwiek nie­
które fabryki, które według pier­
wotnego planu przemysłowego 
przewidziane były na zniszczenie 
i reparacje, utrzymano dla celów 
produkcji, z której część przezna­
cza się na potrzeby kraju.

Twierdzenie, że zmiany przepro­
wadzone w strefie sowieckiej u- 
niemożliwiają połączenie ze strefami 
zachodnimi, nie potrzebuje być bli­
żej brane pod uwagę. Wszystkie 
partie w strefie wschodniej wałczą 
silnie i zdecydowanie o zasadę jed­
ności, a w utrwalającym się po­
dziale Niemiec widzą groźne nie­
bezpieczeństwo.

carstwa zachodnie o usilne dą­
żenie do stworzenia zachodniego 
państwa niemieckiego, nad któ­
rym zarząd okupacyjny ma być 
powierzony naczelnemu dowódcy 
amerykańskich wojsk okupacyj­
nych w Njemczech gen, Luciu, 
sowi Clayowj.

Szczególnie ważną kwestią — 
pisze . Times“  — jest ustalenie 
wysokości niemieckich odszkodo 
wań wojennych oraz możliwości 
ich spłaty.

W toku ostatnich dyskusji Rady 
M inistrów spraw zagranicznych 
spornym okazał się punkt o dno 
szący się do częściowego zapła­
cenia reparacji z bieżącej niemi® 
ckiej produkcji przemysłowej.

miliardów lirów na roboty pu­
bliczne i wypłacenia specjalnych
dodatków świątecznych dla 70.000 
bezrobotnych.

W mjeście panuje spokój, acz­
kolwiek sytuacja jest b, naprę­
żona. Rzym przybrał wygląd wy­
marłego miasta. Strajkujący w 
sposób stanowczy, nie dopuszcza, 
jąc jednak do incydentów, prze­
ciwstawili się próbie otworzenia 
sklepów przez niektórych kup­
ców w stolicy Wioch, w mieście 
nie zanotowano żadnych zajść.

Dzienniki poranne komentują 
szeroko strajk w Rzymie. Socja­
listyczny „Avanti“ stwierdza, ¡ż 
chodzi tu przede wszystkim o akt 
solidarności całej klasy robotni­
czej z 70.000 bezrobotnych, któ­
rzy u progu zimy pozbawieni są 
wszelkiego zaopatrzenia i pracy.

Organ partii komunistycznej 
„Unita“ , wyraża przekonanie, że

„wszyscy, którym droga jest epra. 
wa ludu, ,j którzy nje chcą, aby 
pozostał on głodny — solidary­
zują się z akcją robotników 
rzymskich“.

Jak komunikują ostatnie depe. 
sze, w  czwartek do południa ży­
cie w Rzymie było nadal całko­
wicie sparaliżowane. Kina, tea­
try i  restauracje są zamknięte. 
System transportowy Rzymu nie- 
działa. Telefony zostały wyłą­
czone z wyjątkiem rozmów mię­
dzymiastowych i międzynarodo­
wych. Sklepy są zamknięte o- 
prdcz aptek { rozdzielni żywno­
ści.

WARSZAWA (Tel. wł.). Minister 
Oświaty ustanowił 3 nagrody w
wysokości 250 tys., 200 tys. i 150 
tys. złotych za prace z zakresu 
historii Ziem Odzyskanych. Nagro 
dy zostaną przesiane przez jury 
powołane przez Zarząd Główny 
Polskiego Towarzystwa Historycz­
nego za pracę bądź w rękopisie, 
bądź w druku z lat 1945 — 1948.

PMS a alkoholizm
Drskosja ■ kanisil skubm-butittonj

Warszawa. (SAP) Na posiedze­
niu Komisji Skarbowo-Budżeto­
wej* rozpatrywano preliminarz 
budżetowy Min. Skarbu na rok 
1948.

Sprawozdawcą budżetu Min. 
Skarbu, był poseł Wyrzykowski 
(SL).

Dochody zostały preliminowane 
w wysokości ponad 144 miliardy 
z danin publicznych; lwią część 
ich stanowią podatki bezpośred­
nie (obrotowy i dochodowy) bo 
135 miliardów.

Omawiając sprawę monopoli 
referent podaje poszczególne cy. 
fry wpływów, m. in. ponad 47 
miliardów z Monopolu Spirytuso­
wego. Pijemy niesłychanie wie. 
le, — w ciągu jednego roku 47 
milionów litrów, — co przy 24 
milionach ludności daje wskaźnik 
1,9 litra na głowę (!). Ta wyso­
kość spożycia alkoholu stwarza 
niebezpieczeństwo, z którym na­
leży walczyć na szeroką skalę.

Min. Dąbrowski wracając m. 
in. do sprawy alkoholizmu odpo­

wiedział: Przyczyn alkoholizmu 
nie należy mylić ze skutkami 
Przyczyną nie jest Istnienie Mono 
polu Spirytusowego, ale niedoży­
wienie ludzi, brak mieszkań, te­
atrów, świetlic, — pozostałości z 
okresu okupacji. Ministerstwo 
popiera zwiększenie kwot na 
walkę z alkoholizmem, ale samo 
tej walki nie prowadzi. Podobnie 
Ministerstwo powita przywróce­
nie ograniczeń w spożyciu alko­
holu, zwłaszcza w stosunku do 
młodzieży.

Poś. Rapaczyński ocenił ogrom 
prac Min. Skarbu, co zostało uwi­
docznione w przedłożonym we wła­
ściwym czasie preliminarzu, przy 
jednoczesnym zrównoważeniu bud­
żetu państwa i korzystnej sytuacji 
Skarbu Państwa. Mówca wyp o- 
wiedział się za podniesieniem cy­
fry  minimum egzystencji wolnego 
od podatku, za zmianą miary po­
datku od uposażeń, za zmniejsze­
niem dochodów z tytułu podatku 
od wynagrodzeń.

11,5 m iliona ton stali rocznie

Wielka Czwórka osiągnęła porozumienie
w sprawie produkcji przemysłowej Niemiec

wniosek radziecki w sprawieL o n d y n  (PAP), Czwartkowe posiedzenie Rady M i­
nistrów Spraw Zagranicznych poświęcone było w dalszym 
ciągu rozpatrzeniu dokumentu brytyjskiego dotyczącego 
przyszłego ustroju gospodarczego Niemiec.

Ministrowie osiągnęli po­
rozumienie w sprawie:

5-Ietni traktat handlowy
m iędzy Z S It l ł  a  Czechosłowacją

Moskwa (obsł. wł). W czwartek 
podpisano w Moskwie 5-letni trak­
tat handlowy pomiędzy Związkiem 
Radzieckim a Czechosłowacją. Cze­
chosłowacki minister handlu zagra 
nicznego dr, Hubert Ripka oświad­
czył, że handel, czechosłowacki ze 
Związkiem Radzieckim wyniesie 
w przyszłym roku 16—18 proc. ca­

łego handlu zagranicznego Czecho­
słowacji. Minister Ripka powie­
dział również, że traktat handlo­
wy ze Związkiem Radzieckim po­
siada szczególną doniosłość dla 
Czechosłowacji, ponieważ będzie 
ona mogła zaopatrywać się w su­
rowce i towary bez jakichkolwiek 
wydatków dolarowych

1. Poziomu produkcji stuli 
w Niemczech (jako maksi­
mum ustalono roczną produk 
cję 11,5 miliona ton),

2. Ogólnego poziomu pro­
dukcji przemysłowej w Niem 
czech,

3. Ustalenia dat demonta­
żu określonych zakładów 
przemysłowych.

Ponadto ministrowie zgo­
dzili się przedyskutować

utworzeni® centralnych nie­
mieckich departamentów go­
spodarczych oraz zniesienia 
fuzji stref anglosaskich.

Wbrew przewidywaniom, 
sprawa odszkodowań na po­
siedzeniu czwartkowym nie 
była omawiana.

P ro test B u łg a r ii
Sofia (API). Bułgarska agencja 

prasowa donosi, że rząd bułgarski
wystosował protest do ONZ prze­
ciwko 3 wypadkom naruszenia gra- 
nicV bułgarskiej przez Grecję.

H * r x a is q ią t i  p r a m t t

„Saejalista“ ma głos
Na marginesie procesu war. 

szawskiego dzisiejsza „Rzecz­
pospolita“  podaje:
Z dotychczasowego przewodu 

sądowego dowiedzieliśmy się o 
Obarskim, że zaproponował wpro 
wadzenie do nazwy KPOPP sło. 
wa „demokratyczny“ ł  Że preten­
dował też do przewodnictwa,Jiy, 
tym komitecie, powołując śićNfe ’ 
to, że w  Anglii rządzi obecnie 
Labour Party, Niczym poząggsggn , 
„socjalista“  Obarski'nie różnlnnę 
bd endo-sanacyjnego towarzy. 
stwa, które wraz z nira zajmowa 
ło urojono fotele „parlamentu 
podziemia“ .

Wg. zeznań Obarskiego na je ­
dnym z posiedzeń ustalono, źe 
przed tą grupą stoją trzy możli. 
wości: 1) połączyć się z PPS, 2) 
pozostać w  podziemiu, 3) stworzyć 
nową oddzielną partię. Jak w i­
dzimy dalej, zostały zrealizowane 
wszystkie te trzy możliwości i to 
jednocześnie.

1) W styczniu 1946 .r. członku, 
wie WRN zaczęli wstępować do 
PPS, tworząc tam z polecenia 
swych podziemnych władz od­
dzielne, pozostające z sobą w 
•kontakcie frakcje.

2) Jednocześnie część WRN po 
została w podziemiu, częściowo, 
jako grupa samodzielna, częścio­
wo zaś łącząc się z WIN-em.

3) We wrześniu 1946 r. Obarski 
założył t. zw. NPPS, którą okre­
śla jako przedłużenie ideologi­
czne WIN-u.

Te trzy drogi WRN, jednocześ­
nie realizowane — są to przecież 
stare, wypróbowane metody sa­
nacyjnej „dw ójk i“ : pracować 
„wielotorowo“ ; mieć wszędzie 
swe wtyczki, wykorzystać wszy­
stkie możliwości penetracyjne.

Co się zaś tyczy pretensji p. 
Obarskiego do odegrania jak ie j! 
poważniejszej rp li z tego tytułu* 
żfe w Anglii rządzi Labour Party 
— to brzmią one trochę humory, 
stycznie. Nie dlatego, że Obarski 
omylił się co do sympatii i in ­
tencji oficjalnych przywódców Le 
bour Party. Ale i  ona, i Foreig» 
Office, i niektóre jego wydziały, 
o których głośno na tym procesie- 
bynajmniej nie. robią różnicy miń 
dzy sanatorem Lipińskim, ende­
kiem Marszewskim, czy „socja­
listą“ Obarskim. Musimy przy­
znać, że w tym wypadku w yjąt­
kowo się z nimi zgadzamy.

W jednej sprawie zresztą je­
steśmy skłonni zgodzić się rów­
nież — chociaż częściowo — * 
Obarskim, mianowicie, co do .1®' 
go oświadczenia, że „fak t zawar , 
cia umowy PPR—PPS kładł auto 
matycznie kres działalności 
WRN“. Nie wierzymy, że ter 
kres jest automatyczny - -  jesteś, 
my przekonani, że i kierowni­
ctwo, i masy członkowskie PP® 
będą musiały jeszcze walczyć 0 
oczyszczenie swych szeregów 2 
WRN-owskich wtyczek. Ale zga­
dzamy się z Obarskim, że zawar­
cie tej umowy było dla podziemi®

[i dla jego zagranicznych mocodaW 
ców poważnym ciosem.
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Niezwykła historia przedświąteczna
COD WŁASNEGO KORESPON­

DENTA ,.API“ )
Londyn, w grudniu.

Znowu pojawiły się wiadomości 
o duchach — a odpowiedzialne 
jest za to Towarzystwo Radiowe 
B.B.C.! B.B.C. nadało ostatnio cha 
rakterystyczny program, dotyczący 
dziwnych wydarzeń na plebanii 
Borley — domu, w którym najbar­
dziej straszy w całej Europie. Po­
nieważ historie o duchach są na 
czasie w związku z nadchodzący­
mi świętami Bożego Narodzenia, 
rozważmy niektóre z nich.

Plebania Borley mieści się w po­
bliżu Long Melford, na tle pięknę- 
8o krajobrazu południowego hrab­
stwa angielskiego — Suffolk,

Upiorny pojazd
Czarną nocą, upiorny pojazd 

przemyka drogą obok plebanii. Po­
jazd ciągną dwa parskające konie, 
kierowane przez dwóch bezgło­
wych jeźdźców. Zasłuchana, cicha 
mniszka obchodzi dokoła plebanię 
Przy świetle księżyca. Inna kobie­
ta krąży po plebanii, jęcząc: „Nie, 
Carlos, nie". Nikt nie wię, co ozna­
ka jej woianię — chociaż Borley 
było przedmiotem częstych i do­
kładnych badań.

Na ścianach plebanii ukazują się 
tajemnicze napisy. Niewidzialne 
Istoty stąpają miękkimi, bezciele­
snymi stopami. Dzwonki dzwonią 
bez .przyczyny i klucze wylatują z 
zamków.

szłości. Upiory wciąż grasują w 
ruinach; cegły latają w powietrzu; 
duchy-goście zajęły rezydencję, ja­
ko dodatkowi właściciele, wprowa­
dzając kompletne zamieszanie.

Historia plebanii
Całe książki powstały na temat 

plebanii, Borley Rectory — przede 
wszystkim pióra Harry Price‘a, An 
glika, uchodzącego za jeden z 
pierwszych autorytetów w spra­
wach fenomenów okultystycznych. 
Ten gentleman ponad 40 lat po­
święcił na studia nad duchami.

Mr. Price z pewnością miał ra­
cję. W. Brytania, kraj twardogło- 
wych businessmenów posiada wie­
le autentycznych historii o du­
chach.

Duchy pojawiają się we wszyst­
kich postaciach i rozmiarach, ze 
wszystkimi ludzkimi cechami. Są 
duchy królewskie i duchy zwy­
kłych ludzi; jedne są'miłe. — cza­
rujące, inne znowu nas przeraża­
ją. Pełno tych, wielorakich gatun­
ków w dworach baronów, w sta­
rych zamkach, w borach i na wrzo­
sowiskach wysp brytyjskich. Nie­
które były często widywane, przez 
tak wiele różnych ludzi, że na­
prawdę trudno jest nie wierzyć, że 
coś z prawdy może tkwić w tych 
wieściach.

„Krzyczącą królowa“
Godnymi uwagi między królew­

skimi duchami są trzy żony króla
Jest to dziwne, gdyż plebania ; Henryka VIII. Ten znany monar-

nie jest bardzo stara. Została wy­
budowana w 1863 roku i przez wie­
le lat była domem wikarego z po­
bliskiego, XII-wiecznego kościoła. 
W 1S39 roku padła ofiarą pożaru. 
Dzisiaj stoi tylko jej część.

Ogień wybuchł, gdy spadł stos 
książek, przewracając lampę naf­
tową. Należy zwrócić uwagę na 
(akt, że nikt książek nie zrzucił. 
Po prostu spadły same przez się. 
Podczas pożaru widziano nowe du­
chy w oknach domu, otoczone pło­
mieniami. A przecież ogień nie zni 
•zczył tych, zawziętych cieni prze-

cha angielski, panujący w XVI w. 
miał ni mniej, ni więcej, tylko 
sześć żon! Do ulubionych rezyden­
cji króla należał Hampton Court 
Pałace, leżący nad Tamizą, w po­
bliżu Londynu.

Dwie z żon Henryka — Jane 
Seymour i Annę Boleyn — wciąż 
przemykają się po wykładanych 
mozaikową posadzką korytarzach 
Hampton Court; robią to w spo­
sób cichy i malowniczy. (Jane Sey­
mour trzyma w ręce świecę, która 
pali się niesamowitym płomie­
niem).

Lecz trzecia królowa z tego trio
— Catherine Howard — nie poru­
sza się ukradkiem, ani też bynaj­
mniej nie jest cicha. Catherine 
krzyczy głosem pełnym przeraże­
nia, próbując ucieczki przed stra­
żą, która za jej życia, prowadziła 
ją na miejsce egzekucji.

Zamek Glamis, szkocki dom o- 
becnej królowej Elżbiety, nawie­
dzany jest przez olbrzyma o czer­
wonych włosach. Pochodzenie je­
go jest nieznane. Niektórzy mówią, 
że jest on duchem Duncana, za­
mordowanego przez Macbeth, zna­
nego wszystkim, studiującym Szeks 
pira. Inni utrzymują, że przedsta­
wia ducha Lady Glamis, spalonej 
za wykonywanie czarów. Trzecia 
z kolei hipoteza wychodzi z założe­
nia, że duch zamku Glamis, jest 
duchem zamordowanego wnuka 
wspomnianej Lady Glamis.

Konie bez głów
Jak to przystoi rasie podróżni­

ków morskich, Brytyjczycy posia­
dają upiory, łączące się z postacia­
mi ich największych żeglarzy — 
Sir Francis Drake's i admirała Lor 
da Nelsona.

Drake, pierwszy człowiek, opły- 
nął dokoła świat, obecnie jeździ 
po dzikiej, ogołoconej Dartmoor 
(dawne więzienie w pobliżu Prin- 
cetown, w hrabstwie Devon), w po­
jeździć, zaprzęgniętym w galopu­
jące, bezgłowe konie. Jest to cie­
kawa strona brytyjskich historii o 
duchach że końskie zjawy są czę­
sto bezgłowe.

Lord Nelson, zwycięzca w mor­
skiej bitwie pod Trafalgarem, • jak 
do tej pory, nie ukazał się na wi­
downi. Natomiast jego dama serca
— piękna Lady Hamilton — uka­

zuje się na schodach domu pod nr. 
2 na Cambridge Square w Lon­
dynie, gdzie przez pewien czas 
mieszkała z admirałem.

Lady Hamilton łatwo jest roz­
poznać ze względu na liczne por­
trety, namalowane podczas jej ży­
cia przez słynnego -n-tystę George's 
Romńey. Na ogół jest ona dobrze 
zachowującym się duchem, cho­
ciaż zwykła otwierać zamki u 
drzwi. Obecni mieszkańcy domu 
uważają to raczej za niewygodę.

Urzędowe uznanie
Tego rodzaju cecha charaktery­

styczna jest oczywiście niczym w 
porównaniu z czynnościami pew­
nych, złośliwych duchów. Kroniki, 
związane z działalnością duchów, 
obfitują w takie rzeczy, jak głowy 
bez tułowia, które krzyczą, ręce 
bez tułowia, myjące się w miedni­
cach, dzwoniące łańcuchy i inne 
wypadki rozmyślnego straszenia.

Biorąc pod uwagę ilość duchów 
w brytyjskich domach,’ nie będzie 
to specjalnie dziwne, że Brytyj­
czycy udzienli im — dla samo- 
ochrony — legalnego uznania.

Ostatnia sprawa w angielskich 
sądach zdążała do stworzenia usta­
wy, że wartość domu z punktu 
widzenia opodatkowania winna być 
zmniejszona, jeżeli dom jest na­
wiedzany przez nieprzyjemnego du 
cha. Urzędnicy spędzili dwie no­
ce w takim domu. Żaden duch nie 
ukazał się i wartość domu pozosta­
ła bez zmiany.

W myśl prawa brytyjskiego uwa­
ża się za wykroczenie mówić o ja­
kimś domu, że w nim straszy, je­
śli tak nie jest w rzeczywistości. 
Żyjący mieszkańcy takiego domu

ie | świeży młodzieóeay « 
Nie morłwł się już © ar 
ałado fcrem mołowy i pt

mogą zaskarżyć was do sądu o 
paszkwil, jeśli jesteście winni tej 
obrazy.

Bez względu na to, czy duchy 
naprawdę istnieją, czy nie, jedna 
rzecz jest pewna: my wszyscy — 
bez względu, na kraj — lubimy w 
nie wierzyć w okresie Bożego Na­
rodzenia, gdyż atmosfera ta jem ni-, 
cy i romantycznego dreszczu do- J /JjOMtył-
daje uroku temu, najradośniejsze- | Om,
mu ze wszystkich okresów.

S e lw yn  W ątson.

lei S>tveo uyvnosn wteb
uwogi I tpolcoju. O m  p *  
«iodo obie te eolely, a pm  
fyttt (est eowsee 
M  rfoje jej «riele 
» irocfeó» - Mem- m, 
'  -Anido"
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Przed k ilku  dniami przybyła do Polski na zaproszenie Związku 
Dziennikarzy RP wycieczka dziennikarzy czechosłowackich. Jak 
wiadomo, pobyt dziennikarzy w Polsce potrwa około 2 tygodni. 

Na zdjęciu — dziennikarze czescy zwiedzają ruiny Warszawy.
Foto SAP dla D z ienn ika  Zach.

Teatr Miejski w Bielsku wystawił ostatnio „Grube ryby“ Ba­
łuckiego z okazji 30-lecia pracy scenicznej dyr. Stanisława Kwa- 
skowskiego. Na zdjęciu od lewej ku prawej: p. Chloupekówna 
(Wanda), jubilat dyr. Kwaskowski (Wistowski), p. Tuwan (Henryk).

Fo to -D z ienn ik  Zachodni

Opowiadania z p rzeszłośc i

Teatr p is k i w Opolu przed trzystu laty
(KORESPONDENCJA WŁASNA) 

Opole, w grudniu.
Mało kto wie o tym, że język 

polskj zabrzmią) ze sceny w Opo. 
lu po raz pierwszy w r. 1670 . . . 
I  to w melodramacie, który ode­
grali u c z n i o w i e  miejscowego 
gimnazjum O. O. Jezuitów.

Gimnazjum to otwarte zostało 
w Opolu dnja 6 listopada 1668 r. 
Pierwszy uczeń, który doń się za­
pisał nazywał się Jan Jantosz.

Do gimnazjum uczęszczali głów 
nie synowie chłopów i mieszczan. 
Na ogólną liczbę 150 do 200 uczni, 
synów szlacheckich było zaled­
wie ok. 20. W przygniatającej 
przewadze uczniami byli Polacy, 
językiem więc panującym w szko 
le by} język polski.

Pierwsi Jezuici opolscy bylj 
Polakami. Materialna podstawa 
istnienia Kollegium Jezuitów w 
Opolu, opierała się na majątkach 
ziemskich w  powiatach gliw ic­
kim j rybnickim, zapisanych jm 
w r. 1639, również przez Polkę, 
Felicjannę ze Stadnickich Cieci-

szowską, (była to córka osławio­
nego „diabła łańcuckiego" — Sta. 
nisława Stadnickiego).

W programie szkół jezuickich 
wielką wagę przywiązywano do 
wymowy, zachowania się. bycia 
wśród łudz,i itp. Za pierwszorzęd­
ny środek wiodący do tego celu, 
uważano zupełnie zresztą słusz­
nie — sztukę sceniczną. Co; rocz­
nie więc obowiązkowo odgrywać 
musieli uczniowie szkół jezuic­
kich sztuki specjalnie dla njch 
napisane, przez nauczycieli, któ­
rych oceniano i  dobierano wedle 
ich umiejętności autorskich.

Dlatego też — nie należy się 
dziwić, że już w drugim roku 
istnienia gimnazjum, wystąpiło 
ono ze sztuką, którą napisa] O. 
Krzysztof Meridies. Szumny, ła­
ciński, jej tytu ł brzmiał: „Umbra 
mortis et Umbra Vitae." sjve — 
Peccator et Justus jn  Umbra". 
(„Cień śmierci i ciei? życia, czyli 
Grzesznik j Sprawiedliwy w aie- 
nu . . . “ ) Składały się nań dwa 
wstępy: komiczny i poważny, trzy

W ielka ankieta „D ziennika Zachodniego“

C z y  z a l i c i z  s l i u l l r i i j e
Gzy należy wprowadzić dni bez- 

a’koholowe? Sądzę, że nie należy 
r" twierdzi St. Radziuk z Katowic. 
^adne zakazy czy nakazy nie po­
mogą tam, gdzie nie ma zrozumie­
nia sprawy. Ci co będą chcieli uży- 
,8ć alkoholu codziennie, z pewnoś 

Clf! zabezpieczą się w odpowiedni 
*®Pas na dni bezalkoholowe. Walka 
* . alkoholizmem będzie dopiero 

"Wczas skuteczna, gdy ją podej- 
_nie tylko ci co nie piją, ale 

baśnie ci co piją. Gdy zaistnieje 
"Solne zrozumienie jaką plagą ludz 
ości jest wódka, tylko wola zbio­
r ą  całego społeczeństwa może ją 
sunąć. Wówczas wszystkie dni na- 
Ze8o wreszcie rozumnego i twór- 
Zego życia będą bezalkoholowe w

- naturalny, bez zakazów, któ 
e Są bezskuteczne.

m l e k o  l e k a r s t w e m
, Alkoholizm jest nałogiem, a na- 
®gów nie można zwalczać ani ka- 
®*. ani dniami bezalkoholowymi, 

J*' plebiscytami. Nałogi dają się 
/fiko zwalczać środkami wycho- 
 ̂aWczymi — zauważa dr Al. Fran- 

^0x°ski z Jeleniej Góry. Ani dni 
, '^alkoholowe, ani kary, nigdy na- 
• goweów nie odstraszą. Przećiw- 
■ole' ząkazany owoc będzie tym 
Odziej smakował.. Wychowanie 
raeciwalkohoiowe musi się rozpo­

cząć w szkołach. W dziecku nale­
ży wywołać wstręt do alkoholu i 
ten wstręt utrzymać do dojrzałego 
wieku. Dzieci i starszych przyzwy­
czajać do picia mleka, albowiem 
wiadomo, iż pijący je mają pewną 
odrazę do alkoholu. W Wiedniu, 
gdzie popierano mleczarstwo, w 
miarę zwiększania się ilości mle­
czarń i sklepów nabiałowych, zni­
kały knajpy.

ŚRODKI PREWENCYJNE?
Józef D. z Katowic, streszcza 

swoje zapatrywania w czterech 
punktach:

1. Alkoholikom, tak jak gruźli­
kom i chorym wenerycznie powin­
no być zabronione wstępowanie w 
związki małżeńskie.

2. Potomstwo z takiego małżeń­
stwa winno być chowane osobno i 
od młodości leczone.

3. Alkoholików, winniśmy omijać 
jak zadżumionych, aby się samemu 
nie zarazić.

4. Dla alkoholików-przestępców, 
winna być stosowana najwyższa 
kara, dlatego też powinna wyjść 
specjalna ustawa.

GRZYWNY KRZYWDZĄ 
RODZINY

Najtrudniej jednak jest odpowie­
dzieć na pytanie, jak karać nie­

trzeźwych — zastanawia się St. Po­
gorzelski z Dąbrowy Górniczej. 
Przede wszystkim jestem wrogiem 
karania grzywną, gdyż niedość, że 
pijak okrada rodzinę przepijając 
pieniądze, przeznaczone na życie, 
to jeszcze z tych samych pienię­
dzy musiałby płacić karę. I znów 
za jego winę poniósłby konsekwen­
cje ktoś inny. Należałoby wprowa- 
zdić sposób karania bezpośredni, 
więc karać winnego, a nie jego ro­
dzinę. Najlepsze byłyby tu kary 
dyscyplinarne, które mogliby nakła 
dać na winnego jego przełożeni lub 
towarzysze pracy. I tak należałoby 
stosować wszelkiego rodzaju naga-

Ha przedświąteczne 
pytania

obchodzące wszystkich od­
powiada wyczerpująco

„Moda i Życie 
Praktyczne“

(5095)

ny, aż do' publicznych włącznie. W 
wypadkach notorycznego pijaństwa 
a takich ludzi trzeba by traktować 
jako niewłasnowolnych, należałoby 
wprowadzić kuratelę towarzyszy 
pracy i zastrzeżenie, że zarobki 
ma prawo odbierać bezpośrednio 
żona pijaka.

MOŻE NIECO ZA OSTRO . . .
Odważna, ale i nierozważna Re­

dakcjo — zaczyna swój list niejaki 
Y, który sądzi, że przez rozpisanie 
ankiety przeciwalkoholowej nasze 
pismo przyczyni sobie, wiele wro­
gów. „Plagi pijaństwa nie usunie 
się kazaniem — ono przestało ;uż 
działać nawet na dzieci. Potrzebne 
są nie słowa, ale czyny. Myślę o 
ligach przeciwalkoholowych.

Plebiscyty prohibicyjne uważają 
za celowe:

J. Dziula Z Rybnika, F. Kuźniar 
z Opola, S. Cholewiński z Sosnow­
ca, K. Kaniewska z Rybnika, T". 
Grabecki z Lądku Zdroju, J. Jusz­
czyk z Kudowy, W. Sopiński z Ka­
towic, A. Zagrobelny z Bielska, K. 
Nowak z B., W. B. z Dąbrowy, S. 
Federowicz z Bobrownik, W. K. z 
Bielska, C. Płoneczka z Katowic, J. 
Różewski z Gliwic, J. Danilowicz 
z Wałbrzycha, Z • R. z Piotrkowa 
i W. Tomczyk z Mysłowic.

części (akty) } muzyczne zakoń­
czenie pod tytułem: „Cienie ucie­
kają przed prawdą". Tekst tej 
sztuki, drukowany w językach 
łacińskim i 'niemieckim przed­
stawiony był cesarzowi, sztuka 
grana była po łacinie, z objaśnje. 
niami po polsku i po niemiecku.

20 marca 1672 roku odegra­
na została druga sztuka Meridie- 
sa na tle życia św. Franciszka 
Borgii. Podobała sję ona tak ma­
gnatowi Jerzemu Gaszyńskiemu, 
że wyznaczał odtąd nagrody dla 
uczniów grających (a więc rodzaj 
pierwszego konkursu aktorów!),

W roku 1673 wystąpiło Gimna­
zjum Jezuitów w Opolu, aż z 
trzema przedstawieniami.

I tak — od r. 1670 aż, do r. 1754 
— trwały przedstawienia teatral­
ne gimnazjum OO. Jezuitów w 
Opolu. O niektórych wiemy wię­
cej, o innych n iew ie le... Wie­
my, że były grane po łacinie dla 
szlachty, po polsku — dla ogółu 
ludność}. Tematy przedstawień 
były różne, przeważnie religijne, 
wielkanocne, pasyjnte. Na pewno 
jednak odbijały się w nich i na­
stroje ówczesne i miejscowe po­
dania i zwyczaje.

Choć kilka nazwisk autorów i 
tytułów sztuk warto poznać.

Przedstawił więc w r. 1679, O. 
Jan Nestor, „Św. Jana Chrzci­
ciela — poszukującego Bożej 
owieczki". Wśród innych mamy 
takie tytuły, jak: „Syn Hagary". 
(„Hagar i Izmael na puszczy"), 
„Tarcza silnych", „Kamillus, o j­
ciec ojczyzny“ itp.

Szkoda natomiast, że nie zna-

my tytułu melodramatu O. Hen« 
ryka Witkowicza, przedstawione­
go w r. 1684. po polsku, który 
ściągnął do Opola masy okolicz­
nej ludności. Tak samo zacieka­
wia nas przedstawienie O. Ra­
dlińskiego, pt.; „L  a m b r j n u s ,  
chrześcijański bohater, przed suł­
tanem Selimem".

Mamy i sztukę regionalną. Jest 
nią drarhat o św. Wojciechu, pa­
tronie Opola. Autorem — O. Fer, 
dynand Stawka. Sztukę k ilka , 
krotnie powtarzano, Opolanie w i­
docznie dobrze ją przyjęli.

Do powyższych nazwisk auto» 
rów dodać jeszcze można j  inne; 
Jan Słota, Ferdynand _ Czajka, 
Wincenty Strupczewski, . F ilip  
Grzesznik, Jerzy Mleczko, Jerzy 
Stabłowski, Posmyk, Skrochow. 
skj, wśród polskich nazwisk OO. 
Jezuitów z rzadka spotkać moż­
na nazwisko niemieckie.

Pod koniec okresu przedsta* 
wień gimnazjalnych w Opolu, 
kilkakrotnie występuje widocznie 
wcale płodny autor, O. Ogonek 
¿autor dramatu „Palec Boży" i 
innych) — ostatnim jest O. Go­
dula. w r. 1753. W r. 1754 odbyło 
sję wprawdzie również w idowi­
sko, ale nie znamy jego treści, 
ani autora.

Tak więc tematyka przedstawień 
opolskich, nazwiska autorów, ję­
zyk polski uczniów grających, 
ciekawy to, a zupełnie jeszcze nie 
zbadany odcinek dziejów ku ltu ­
ralnych Opolszczyzny — wydoby­
wający prawdziwie polskie obli­
cze tej zjemi.

Roman Horoszkiew|cz.

Sezon na dorsze i flądrjj
Pomyślse wyniki połowów w I stoisaiteit

Świnoujście (ZAP). Wyniki po. 
łowów ryb w miesiącu listopa­
dzie są pomyślniejsze aniżeli w 
październiku i  dotyczy to zarów­
no ilości jak i wartości.

Podkreślić należy szczególnie 
pomyślne wyniki połowów mor­
skich. W stosunku do września 
wzrosły one blisko 8-krotnJe, a 
w stosunku do października prze. 
szło 2-krotnie. Przyczyną tęgo są 
przede wszystkim wielkie ławice 
dorsza i fiądry (płastugi), które 
pokazały się w listopadzie w oko. 
li,cy Świnoujścia i  Dziwnej. Na 
153 tony ryb złowionych w poło­
wach przybrzeżnych na Bałtyku 
100 ton, to dorsze, a 43 tony, to 
fiądry. Na |nne gatunki ryb przy. 
pada bardzo niewielka pozycja 
około 10 ton. Są to głównie san­
dacze i leszcze.

O ile chodzi o wyniki połowów

na Zalewie, to stwierdzić należy* 
że utrzymały się one na poziomie 
poprzednich miesięcy. Łącznie 
złowiono blisko 138 ton ryb róż­
nego gatunku. Na pierwsze m ie j. 
sce wysuwa się tutaj, jak zawsze, 
ploć (63 tony), a następnie okoń 
(21 ton), leszcz, sandacz, szczupak 
i inne. Najcenniejszą rybą łowio. 
ną na Zalewie jest węgorz. Poło­
wy tej ryby dały w wyniku b li­
sko 8 ton, co oznacza znaczny 
spadek w porównaniu z poprze­
dnimi miesiącami. Jest to zjaw i­
sko naturalne, ponieważ okres 
połowów węgorzy już się skoń­
czy} i obecnie jest raczej sezon 
na dorsze { fiądry.

Wszystkie' ryby morskie i  zale­
wowe złowione przez rybaków 
przedstawiają wartość 11,6 m ilio . 
nów złotych (w październiku ty l- 
ko 8,8 milionów zł).
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Sensacyjny proces oskarżonych o zabójstwo p f g f  CZBCllÖWSSCiBfiO
przecf Rejonowym Sądem  W ojskowym  w e W reelawsu
ł l l i  rłjw ____

w r o ^ r ^ w 1“  i*rzo4 Bejan*- ■ sy W t®1“  *0irf aMl®>Jva- j  i*» 1'- Czechowskie«« z budynku
') ^ r « i» %de,n Wo& kowyro ro zp o . Jem, vo czym skon taktował sie z i t.y te " * ^ t y«pnci-  w  i lsceum > !rcz zamiar ten nic udał«*• Ä r r s , r r Ä r Ä i  Isię ~ s-czai s ie n r A ,^ 0^  •VTm rozlfło' lem> po o/.ym skowtafc 
oska^»01»™ LeS przeciwko sześciu osk. Niewiadomskim. W czasie 
M ^ r ^ f dŴ J T te j ? ° rdu ^ « ‘>toyoh spotkań z Noworo! 
należenie do n ie ^ £ « ^ Sklego i  em’ 0iS.k ’ Niewia*>n»ski udzielał 
ćaeji NSZ mel ' saln®J oręani - m“  wiadomości o organizacji i

Podczas jednego z nich wręczył 
ia k  wynika z odczytanego w mu Posiadany nielegalnie pistolet 

Pierwszym dniu rozprawv aktu ? Poleceniem utrzymania ścisłego 
«skarżenia, w  draiu 26 czerwca 50tlt*‘fełu z Kmicikiewiezem, obie 
nr. ok. goda. 19.30 w ruinach obok i CUM® n»n wynagrodzenie pienięż. 
gmachu państw, liceum pedago- j  n e  za działalność w organizacji, 
jucznego we Wrocławiu p rzytu l n  . ,  . , . .
Glinianej 30, wystrzałem z pisie. '  i** '» !»?  k « n t a k i u  
letu w  ty ł głowy postrzelony zo. j W' początkach lipea br. osk. 
stał śmiertelnie nauczyciel tegoż i Jerzy Jankowski, Ireneusz Kwiet 
liceum, Józef Czechowski. Prze niewski, Marian Liberek i Kmiei 
prowadzone natychmiast docho- kiewicz wraz z grupą ok. 30 osób 
ożenią wykazały, że ok. goto. 19 zamierzali udać się na teren woj
prof. Czechowski wyszedł z posie i -------------- --------
dzenia rady pedagogicznej, po 
czym w  towarzystwie ucznia 4 
klasy gimn. Mieczysława Nowo. 
rola opuścił teren szkoły.

Ustalono, iż na wiosnę br. już 
P<> ogłoszeniu ustawy amnestyj- 
nej na terenie państw, liceum

•łący kontakty z nielegalnymi or. 
ganizacjami na tamtejszym tere 
nie.

W dniu 24 czerwca br. Kmiei- 
kiewiez po powrocie do Wrocła­
wia, działając w  porozumieniu z 
Łiberkiem { Kwietniewskim, 
oświadczył Noworolowi, iż od Ma 
riama Niewiadomskiego otrzymał 
polecenie zastrzelenia prof. Cze­
chowskiego, podając jako powód

Łifiacja aa  cm entarzu
W dniu 26 czerwca grupa ucz. 

nlów liceum w liczbie 17 udała 
się pa pobliski cmentarz, gdzie z 
okazji zakończenia roku szkolne, 
go i imienin Kwietniewskiego u. 
rządzono libację, w czasie której 
w  y  p i  t o ponad 4 l it ry  wódki. 
Kwietniewski, Noworol i Fulaw. 
ka m ieli przy sobie pistolety. W 
drodze powrotnej grupa rozdzie.

morderstwa aktywną^dzialalność lila  się,‘ by nie w z b u t o J p S  
profesora w  PPR. Osk. Nowo- •— * «■**■ • - - - u -
roi jeszcze w dniu 35 czerwca
zamierzał dokonać 
zamachu, czekając

planowanego 
na wyjście

nie ma, prof. Czechowski wyszedł 
a tuż za nim szedł osk. Noworol, 
który w  pewnej chwili strzelił w 
głowę profesora z pistoletu. Po 
strzale, gdy ofiara upadła na zie. 
mię, N. zabrał mu teczkę z doku. 
mentami, którą schował w  ruinach 
a sam powrócił do internatu, za. 
wiadamiając w  międzyczasie sto. 
jącego w pobliżu .Kmicikiewicza 
o wyniku zamachu.

O godz. 20 morderca powróci! 
w ruiny, zabrał schowaną tam 
teczkę, z którą udał się do swej 
znajomej uczennicy z klasy liceal 
nej, Romualdy Turowskiej, za

1 . ZidEiaau Ubezpieczeń Spo
pedagogicznego zawiązała snę ko. łącznych utworzono snecjalną ko­
mórka nielegalnej organizacji N. misie, ..„i........ ............morka nielegalnej organizacji N. 
S Z., mająca na celu usunięcie 
ustanowionych organów wladzv 
zwierzchniej narodu i  obalenie 
nstroju demokratycznego Paiist 
wg Polskiego.

Insp ira to r
nielegalnej* organ izacji

Organizatorem tej komórki i 
jednocześnie ogniwem łączącvm 
ją z kierownichvem tej organiza. 
cji, bjd uczeń 4 klasy gimn. nie 

, t5ti^c.zas Eugeniusz Km i. 
iS v Wicz’ k*®r-v w końcu marca 
1947 r. wszedł w porozumienie 
z uczniami 4 klasy gimn. Ireneu. 
szem Kwietniewskim, Jerzym 
Jankowskim i okresowo pracu­
jącym w liceum elektromonte.

Upraszczanie urzędowania
Ubezpieczali! Społecznych

Katom.ce  (rś). P rzy  centra lnych  
władzach Zakładu Ubezpieczeń Spo

rżeń.' Kilku z nfch omówiło" wów I ^ d a S ^  T“ S.kie*  » -  
czas ponownie plan zamachu na i „a! ‘lmia !ą'; &  łowniez o doko, 
prof. Czechowskiego. Według pla : ^  ™o rd e rs tw ie J  P rzekazu jąc 
nu, Noworol po wyjściu prof z ,eJ teczkę na Pochowanie 
gmachu liceum miał za Ka danie

Odbudowa warsztatów
Poczt. Urz. Przewozowego

Wrocław (st). W  trosce o o d b u ­
dow ę w sze lk iego  ro d z a ju  o b ie k ­
tó w  na Z. O., p rzys tą p io n o  p rzed  
k i lk u  ty g o d n ia m i do dalszego re ­
m o n tu  n a jw ię k s z y c h  i  je d y n y c h  
na te re n ie  D oinego S łąska  w a r ­
sz ta tó w  Pocztow ego U rzędu  P rze , 
w ozow ego w e  W ro c ła w iu .

O dbudow a o b e jm u je  p rzede 
w s z y s tk im  w ie lk ą  h.a!ę m on ta żo ­
w ą  oraz k o m p le k s  b u d y n k ó w  b iu ­
ro w y c h  i  a d m in is tra c y jn y c h . 
P rzys tą p io no  ró w n ie ż  do b u d o w y  
w  h a li m o n ta żo w e j dużego ś w ie ­
t l ik a  dachow ego. R em on t Pocz­
tow ego U rzę du  P rzew ozow ego 
zostan ie  zakończony c a łk o w ic ie  
jeszcze z końcem  bież- m iesiąca.

mis^ -  Mającą na celu w ypracow a­
nie in s tru kcy j b iu row ych , uprasz­
czających urządzenia o rgan izacy j­
no-adm in is tracy jne  CJbezpieczalń 
Społecznych. Do ko m is ji te j na le ­
ży m. in . d y re k to r  Ubezpieczałni 
Społecznej w  K atow icach  d r  Zając, 
od którego dow iadu jem y się, że 
Ubezpieczalnie Społeczne postaw iły  
sobie za cel przeprowadzić w  m yśl 
niedawnego dekretu  Prezydenta 
RP. uoezpiećzenia rodz in  p racow ­
niczych, bez zw iększania personelu 
Ubezpieczalń. Będzie to  m ożliw e 
jedyn ie  drogą uproszczenia pew ­
nych w ykonyw anych  dotychczas 
czynności b iu row ych  i w ykorzysta ­
n ia  zw oln ionych  w  ' ten sposób z 
te j p racy urzędn ików  do w yko n y ­
w ania  nowego ubezpieczenia.

Jednym  z tak ich  uproszczeń, nad

j zwabić go do ruin i taan zastrze.
| He, a Kmicikiewtez — znajdował 
j s’ć w  pobliżu, celem udzielenia 
; m o rd e rc y  ewentualnej pomocy.

Po powrocie do liceum osk. No. 
siąc ogólnych dek la racy j o s u m ie ! 7 ’.® '° ' - k i lk u  in n y c h  w iedząc o 
w ypłaconych zarobków, k tó re  s ta - ; ’ * e p ro f : C zechow sk i je s t j s k ła d a ł, zeznania
now ią podstawę w ym ia ru  składek. I p m ‘ f dz?1,,u ,r ^ X  I * -  °?k ™ i -now ią  podstawę w ym ia ru  składek. 
Jak z tego w y n ik a ,' n i t  będzie się 
w  przyszłości obliczało składek od 
każdego ubezpieczonego indyw idua l 
nie, ja k  to było dotychczas, lecz od 
sum arycznych kw o t w ypłaconych 
pracow nikom  zarobków, łącznie z 
wartością wynagrodzenia w  n a tu

5ia nie ujętym Eugeniuszem 
Kmicikiewiezem rozesłano listy 
gończe, odnośnie pozostałych osk. 
sprawę wyłączono do odrębnego 
prowadzenia.

W pierwszym dniu rozprawy, 
po odczytaniu aktu oskarżenia 
składali zeznania i wyjaśnienia

W czwartek

-  : " ’  . . ., “ “ ‘ u »o aomu opok nccum leży dvna-
dność ni ™  SUmle Ikd' 0SZCZĘ" mo i zaproponował obejrzenie go. d . osl p racy. I Stwierdziwszy , że dynama tego

dagogieznej, czekali na jego w y j. j Sąd przesłucha ok. 28 świadków
kuratora i obrońców. Oskarżo­
nych bronią znani adwokaci wro­
cławscy: mee. mcc, Bieńkowski, 
Menaszes, Romera, Merbaum, 
Dziekańska i Frenkiel. , 

Proces, ze względu na oskarżo­
nych oraz tło morderstwa, wzbu 
dził wielkie zainteresowanie

,  - ---- » MW
scie.-na dziedzińcu szkolnym. Po 
godz. 19, gdy prof. Czechowski 
wyszedł z posiedzenia, podszedł 
do niego Noworol i  chcąc go pod­
stępnie zwabić do ruin, oświad­
czył mu, że w  piwnicy zburzone­
go domu obok liceum leży dyna-

„ , ---- u»miiviŁawrFwiMc m c  UCClcJ IllUgiy
wsrod publiczności wrocławskiej. 1 roku następnym.

Odprawa kierowników 
punktów rozdzielczych

W ROCŁAW . W zw iązku z in ­
wentaryzacją na dzień 1 stycznia 
1948 r . odbędzie się w  dn iu  17 bm, 
rv loka lu  Zarządu M ie jskiego w *  
W rocław iu  p rzy u l. G ab rie li Zapo l­
sk ie j 4, pokó j n r. 218 odprawa k ie ­
row n ików  w szystkich punktów  roz­
dzielczych. Omawiane będą spra- 

i w y  term inowego rozdziału i roz­
liczeń.

Jednocześnie W ydzia ł A p row iza ­
c ji przypom ina posiadaczom ka rt 
żywnościowych, że wszystkie a rty ­
k u ły  należy bezwzględnie pobrać 
w  ciągu mieś. grudnia, gdyż w 
żadnym w ypadku  k a rty  z 1947 r. 
n ie  będą m ogły być realizow ane w

. -------— | ------- ^ --- "  Ł—“ V“  UJHUO At/-CU, i lCl Cl
i  em  M a ria n e m  L i  b e r k i e m ,  i k tó ry m i spomniana kom is ja  in te n - 
Hspomniani, po porozumieniu j sywnie debatuje, jest sprawa zw o ł- 
się, wyrazili zgodę na wstąpienie \ n ien ia  pracodawców od obowiązku 
tto organizacji, w której prowa- i przedkładania m iesięcznych w yka - 
dzili swą wywrotową działalność zów stanu zatrudn ien ia  w raz z po- 
? ?  ‘ jh w i! l  a resz tow an ia . K m ie i.  j dawaniem wysokości zarobków  każ 
Kiewicz, w  celu powiększenia sta j dego pracow nika; w  przyszłości be- 

u liczebnego organizacji, wszedł! dą on i dostarczali jedyn ie  co m ie -

I 0 I M )  t o  i i  w y d o b y c i a  d z i e n n i c

»flhrtfmer« jedną z przodujących kopalń
2 31 S O f  Z ft K fin a lł i lo  ! \7n nn.u__ - » « ■ . i

ts straży egniowyeh «  akcji

Groźny pożar uj Pszczynie
P s z c z y n a  <tj). W ubiegłą środę, o godz. 18.15 wybuchł groźny 

pożar w „-piętrowym budynki, Kawiarni Miejekiej w Pszczynie,
?  I ° " ł-Cni zagrrafclJ ca,emn śródmieściu. Do akcji ratow­

niczej stanęła miejscowa straż pożarna oraz 15 straży okolicznych, 
m. in. zawodowe straże pożarne z Katowig i Bielska 
a  .?raZ ,rnieSzkanie na ‘«ecim piętrze spłonęły do-
T n lt !  L y k0 sprzyja^ ,jym warunkom atmosferycznym
L E S S “ * " * * *  ratunkowej ogień nie przerzucił się na 
Pmległe domy. Szkody wynoszą około 2,5 miliona zł Organa MO 
ń-waózą energiczne dochodzenia, celem ^

as. JZfSLrFZSl
-  • ■ * = ” K a :  CE5ŁT -■

Umpr“  V *  Kopalni a »iMor- J Na podkreślenie zasługuje peł- 
Ky ł  jedną 1 i “ » KSpa,u pr«c» wszystkich gór- 

naJ eren,e Zagłębia j ników, którzy dają z siebie ma­
mią “kl egP. W r. 1934 została I ksijmum wysiłków, prześcigając 
" “ i “  względów koniunktura!- się wzajemnie w  rywalizacji- Na 
n>ch częściowo zatopwna, a pra- | kopalni wszyscy są przodownika­
mi dopiero po odzyska- j mj. Przypomnieć trzeba, że z sze.
niu niepodległości w  1945 r. M i 
mo długoletniej przerwy w wy­
dobyciu oraz szeregu przestarza­
łych urządzeń, wymagających sta 
Sego remontu, kopalnia ta pod 
względem wydajności (1600 ton 
wydobycia dziennego), należy do 
przodujących kopalni Zjednocze­
nia Dąbrowskiego. Współzawod­
nictwo pracy daje coraz lepsze 
wyniki. W listopadzie wykonano 
120 % normy, a plan roczny prze 
fcroczony został już w  dniu 6 gru 
(luja br.

regów górniczych „Mortjtnera“' 
wyszed} pierwszy dzjś w  Polsce 
górnik, W. Pstrowski, który byi 
tam ładowaczem do chwili unie­
ruchomienia kopalni.

Zapasy „Mortimera,“ łą czn ie  z 
pobliskim „Klimontowem“  obli­
cza się na mniej więcej 10 lat, w 
przeciągu których nastąpj reali­
zacja ciekawych, szeroko zakro­
jonych planów rozbudowy. Plany 
te dotyczą, stworzenia nowej jed- 
nostk; wydobywczej na kopalni 
„Porąbka“ , przez połączenia któ­

rej przeprowadza sję obecnie od­
wadnianie „Mortimera“ . Rozbu­
dowana „Porąbka“ , wyposażona 
w najnowocześniejsze urządze- 
Hja, przejmie - stopniowo całko­
wite wydobycie „Mortimera“ . a 
częściowo i „Klimontowa".

Urzeczywistnienie tych planów
jest rozłożone na lata 1950_1959.
W o wiele krótszym terminie ko­

palnia zamjerza wprowadzić pod 
sadzkę oraz w  związku z tym bu. 
dowę nowego szybu podsadzko­
wego który będzie slużyj do wen 
tylaoji i  zjazdów. Poza tym z w io. 
sną przyszłego roku zarząd ko­
palni przystąpi do montowania 
20« domków fińskich dla swojeb 
pracowników.

Robotnicy zdobywają wiedzę
Kursy przygotowawcze na wyższe uczelnie

4-fy etap młodzieżowego wyścigu pracy
Świetne wyniki tegorocznej kampanii cukrowniczej

W r o c ł a w  (st). Zagadnienia | 2.400.000 kw inta li buraków ... 
związane z 4 etapem młodzieżą- ! Do tak pięknych wyników przy-

W rceiatu. Ośrodek Szkolenia Za­
wodowego p rzy  Państwowej Fa­
bryce Wagonów we W roc ław iu  
p row adz ił w  okresie od m aja  do 
Dołowy września br. ku rs przygo­
towawczy na ro k  w stępny stu­
diów  wyższych. W  ku rs ie  wzięło

U s t ą p i e n i e  w i c e p r z e w o d n i c z ą c e g o

2 obrad M.H. H. w Jelenie; Górze
Jelenia Góra <Y). Na ostatnim  8j j ! enia Góra W -  Na ostatnim  

p lenarnym  posiedzeniu M ie jsk ie j 
Rady Narodowej, dotychczasowy 
w iceprzewodniczący M R N  z ram ie 
ma Str. Dem okratycznego, Józef 
Różański zgłosi} ustąpienie ze swe­
go stanowiska, ze względu na po­
wołanie go do inne j pracy. Prze­
wodniczący M RN Grabowski, w  ser 
deeznyeh

n ian ie  obow iązków przez w ice- 
przew. MRN. Słowa uznania z ło ty -  
-i m u także prez. m iasta G roehui- 
ski i K ruppa ze SL. W im ien iu  
Str. Demokratycznego m ó w ił rad­
n y  Brodaaki.

Na m iejsce Różańskiego, w ice­
przewodniczącym  M RN został o- 

I b rany większością głosów m gr. Kodeeznyeh słowach podz ekował ,7  ? T -y  ™ zosciii  Slosów mgr. 
stępującemu za Dem®k ra t^ ^ -

owocna ril» m łoeło -- ctsliSz.yiTi ciągu posiedzenia
zreorganizowano skład ko m is ji 
MRN. W szczególności szw ankow a-

wa, owocną dla m iasta działalność.
im ien iu  PPS radny M ierze jew ­

sk i w y ra z ił uznanie za pracę w i­
ceprzewodniczącego Różańskiego w  
ko m is ji lo ka low e j, k tó re j b y ł on 
przewodniczącym. Z ram ien ia  PPR 
fflgp. Bator  p o d k re ś lił godne speł-

Studenei - ceramicy 
»a praktyce

Wrocław. Staraniem  departamen­
tu  , rzem ysłu M iejscowego M in. 
.-rzem ycłu i Handlu, organizu je 

■_ w re-'onie Bolesławca Jna D o i- 
u; .:n Śląsku) duży ośrodek przem y 
* ;u. t,et-amicżr,ego. V/ c h w ili ooec- 
n; i  .czy“ ?8 jes t już  tu  jedna ko- 
pam ia g lin k i oraz trzy  zakłady oro 
aukcyjne.

Zakłady Ceramiczne w  B oles ław ­
iu  staną się w  na jb liższym  czasie 
»uejscem sta łych p ra k ty k  dla s tu ­
dentów w roc ław sk ie j Wyższej Szko 
■y Sztuk P ięknych. Już w  roku 
bieżącym studenci te j uczelni ko­
rzysta li częściowo z p ra k tyk  w a- 
scy jnych  w  czynnych zakładach.

ły  dotychczas prace ko m is ji zdro 
w ia i  op iek i społecznej oraz ko m i­
s ji oświ a to w o -k u ltu ra ln e j. W te j 
osta tn ie j k ie row n ic tw o  ob ją ł p rze­
wodniczący M RN G rabow ski, zaś 
na członków je j Rada M ie jska  w v - 

| znaczyła insp. Batora, L izaka, Ru- 
t dowekiego. Wereszczyńskiego i  

G rochulską. Okaże się, czy ko m i­
sja w  tym  składzie zda egzamin. 
Dotychczas życie ku ltu ra ln e  Jele­
n ie j G óry stało pod znakiem  nudy 
i bezczynności.

Om awiano także sprawę Teatru 
M ie jsk iego. W szeregu w ypow iedzi 
ła d n i m ie jscy da li w yraz swemu 
niezadow oleniu z dotychczasowej 
gospodarki przedstaw ien iow ej tea­
tru  oraz k ry ty k o w a li ostro reper­
tu a r w ystaw ianych  sztuk. Posta­
now iono powołać kom isję, k tó ra  
spraw y te a tru  weźm ie w  swoje rę ­
ce.

Na wniosek mec. Ćwikowskiego 
postanowiono zlecić Zarządowi 
Miejskiemu, by ten w swoim re- ^

sorcie w p row adz ił baczniejszą kon 
tro lę  w p ływ ó w  z podatku lokalow e 
go. Jak stw ierdzono, n ie  ściągnię­
to^ jeszcze z ty tu łu  tego podatku 
m ilio n  zł, a to  z' powodu n ieusta- 
len ia  przez re fe ra ty  kw a te runkow y 
i  podatkow y ka rto te k i m ieszkań­
ców.

Przez aklam ację Rada M ie jska  
P rzy ję ła  w niosek o naw iązanie ści­
ślejszego kon taktu  z przedstaw ic ie ­
lam i m ie jscow ej prasy. Postaho- 
w iono w  sp raw ie j te j zwołać ko n ­
ferencję.

udział 122 pracow n ików  przem y­
słu metalowego z k tó rych  95 ukoń­
czyło naukę z w y n ik ie m  pom yśl­
nym.

Uczestnicy kursu m ieszkali w  
bursie i  ko rzys ta li z bezpłatnego 
w yżyw ien ia . C entra lny Zarząd Prze 
m ysłu  M etalowego okazał uczą­
cym się ja k  na jda le j idącą pomoc, 
angażując specja lnych korepe tyto ­
rów», k tó rzy  czuw ali nad przebie­
giem nauki.

Spośród 95 absolwentów kursu 
52 przystąp iło  do egzaminu przed 
Państwową K om is ją  W e ry fik a ć y j-  
n o -K w a lif ika cy jn ą  K u ra to r iu m  O- 
kręgu Szkolnego w rocław skiego i 
Egzamin ten złożyło 50 osób. W  re - 1 
zulcacie skierow ano na wstępny j 
kurs P o lite ch n ik i 43 osoby, do Pań I 
stwowego Teehnicum w  B ytom iu

W sprawie 
przydziału węgła

W ROCŁAW . Wszyscy posiadacze; 
k a rt żywnościowych 1 ka tegorii | 
z lipea br. n ie  objęci um ow am i i 
zbiorow-ymi, k tó rzy  do c h w ili obec- 1 
ne j n ie  o trzym a li węgla na w / w ! 
k a rty  odcinków. 14 i 2-1, w in n i zgło- j 
su- swoje pre tensje  p isem nie (za

tu tu  A d m in is tra c ji P rzem ysłow ej 
w  G liw icach  — 29 osób, wreszcie 
do L iceum  p rzy  Państw ow ej F abry 
ce Wagonów — 11 osób.

W c h w ili obecnej C en tra lny  Za­
rząd Przem ysłu Metalowego p rz y ­
stępuje do zorganizowania d rug ie ­
go z ko le i ku rsu  przygotowawcze­
go, k tó ry  prawdopodobnie roz­
pocznie się w  tym że ośrodku w  
styczniu 1948 roku.

wego wyścigu pracy, .jaki rozpo­
czyna się z dniem 1 stycznia 
1948 r., były przedmiotem spe­
cjalnego zebrania zwołanego 
przez OKZZ we Wrocławiu. Wzję 
l i  w  nim udziaj przedstawiciele 
przemysłu dolnośląskiego, dyrek. 
torzy poszczególnych zjednoczeń 
i zakładów pracy. W zastępstwie, 
przewodniczącego Komitetu Oby 
watelskjego konferencji przewód 
niczy) prof. Krzysztowicz, który 
w zagajeniu podkreśli! doniosłe 
znaczenie społeczne ; gospodar­
cze wyścigu wśród młodzieży pra 
cującej.

Sekretera OKZZ, Elczewski, w 
obszernym referacie mówił o 
współzawodnictwie pracy, jaku 
podstawie podniesienia stopy ży­
ciowej szerokich rzesz pracują­
cych. Referent naświetli} dotych. 
czasowe osiągnięcia w  wyścigu, 
W dyskusji zebrani podkreślali 
zgodnie doniosłość wyścigu pra­
cy. szczególnie wśród młodzieży,

M. in. naczelny dyrektor Zje­
dnoczenia Dolnośląskiego Prze­
mysłu  ̂ Cukrowniczego, Kwaś­
niewski, zapoznał zebranych z? Ä & s t e Ä  = ~ r  Ä -- * •» .* i* i. H «V IU £
współzawodnictwa w tegorocznej 
kampanii cukrowniczej na tere­
nie poszczególnych fabryk, pod. 
ległych Zjednoczeniu.

Prawic wszystkie cukrownie, z 
wyjątkiem jednej z mniejszych, 
zakończyły już w  pierwszej de­
kadzie grudnia tegoroczną kam­
panię cukrowniczą. Cukrownie 
te wyprodukowały ponad 30 ton 
cukru, przerabiając p o n a d

czynjło się w znacznej mierze 
współzawodnictwo pracy. W za­
mian za dostarczenie potrzebnej 
iloścj surowca w postaci bura­
ków cukrowych, rolnicy dolno­
śląscy otrzymali znaczne j  i ości 
wartościowej paszy dla bydła w 
postacj wytłoków.

.TaJt w^n}ka z oświadczenia 
wiceprzew. WRN Urbańskiego, 
Rada docenia w  pełni znaczenie 
młodzieżowego wyścigu pracy, o 
czym świadczy wyasygnowanie 
przez nią poważnych sum na pre 
miewanie przodowników pracy 
na terenie całego woj. wrocław­
skiego.

Na zebraniu dokonano wyboru 
woj. Komitetu Obywatelskiego 
czwartego etapu wyśojgu mło­
dzieżowego. Przew. Komitetu zo- 
staj woj. mgr. Piaskowski, w i­
ceprzew. — sekretarz OKZZ, 
Elczewski j  Iłalamski, sekreta­
rzem — Jasiński, skarbnikiem — 
mgr. Gross. Jako członkowie we­
szli do Komitetu wybitni przed­
stawiciele zjednoczeń j  zakładów 
pracy. W rezolucjj zebrani we­
zwali nowopowołany Komitet 
wojewódzki do zorganizowani» 
komitetów powiatowych j fa­
brycznych w terenie.

Zakończenie akcji siewnej
Wrocław (st). Na Dolnym Slą- , rami j  bydłem. — Powierzchnia 

sku zakończona została już je- gruntów obsianych wynosi na tć

^ r ^ T s s s r s r  ¡s l ä * r & t s  « s s a  i 1“ ,552 ».terminie do dnia 20 grudnia br 
Równocześnie Wydział nadmie 

ma, ze wszystkie zlecenia wydane 
na węgiel muszą być zrealizowane 
w grudniu, w żadnym natomiast 
wypadku me mogą być przedłuża­
ne terminy ważności na rok na-

terminu lu b ^ e  p^brifn^ 'w ęgla  i Powierzchnia' Wynosi
me będą uwzględniane reklamacje, końmi, ^ t e  imtonyast t r t k t Z  i ostatn>ch danych 144.431

zaoranych w tym roku wynosi 
584.849 ha, z czego przypada na 
gospodarstwa osadnicze 477.980 
ha, majątki państwowych nieru­
chomości ziemskich — 80.638 ha

7“ ha (97 proc.) j  ma­
jątki innych instytucji państwo­
wych 18.487 ha (87 proc.).

Dzięki utrzymującej się bez- 
mroznej pogodzie, rolnjcy dolno-i  majątki instytucji państwo- śląscy n r a ^ ^  n ^ . T 1̂ ,  d° ln° ‘  

wych j  społecznych — 26.331 ha. j konuląc normalce Wy*
W gospodai'stwaeh oeadnie.vM, - _ ,m?toe . 01* t  z#«»owe,

Biblioteka
Związków Zawodowych
Wrocław (st). P rz y  W yd z ia ł#  

K u lt . -O ś w ia to w y m  O K Z Z  m a być 
zo rg an izow ana  w ie lk a  biblioteka 
pow szechna, z której korzystać 
będą w szyscy członkowie związ­
k ó w  zaw odow ych . N a  c e l ten 
n ie k tó re  z w ią z k i zaw odow e za­
d e k la ro w a ły  już pew ne  k w o ty  
p ien iężne. M . jin. d o ln o ś lą s k i O d- 
d z ia j Z w . Z aw . D z ie n n ik a rz y  R 
P. p rzeznaczy ł 10 tys. z ł. Z w .” Z a ­
w o d o w y  R o b o tn ik ó w  j P ra c o w n i­
k ó w  B u d o w la n y c h  25 tys. z j o raz 
Z w . Z aw . P ra c o w n ik ó w  H a n d lo ­
w y c h  i B -ju row ych  10 tys. z ł.

Plenarne posiedzenie
W RO CŁAW . W p ią tek  12 bm. O 

godz. 10 w  Dom u M ie jsk im  przy 
u l. Sukiennice 9 odbędzie się nad­
zwyczajne p lenarne posiedzenie 
M ie jsk ie j Rady N arodow ej, po­
święcone uchw a len iu  dodatkowego 
p re lim ina rza  budżetowego na rok 
1847,
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C e n tra la  Z h $ tu  P orce lany, Fajansu
i W j j r o b ó t u  S z k l a n y c h  u j  Łodzi, 
ulica Dp A d a m a  P r ó c h n i k a  5

p o l e c a

na ŚW IĘTA dla ŚW IA TA  PRACY

Popularne porcelanowe 
s e r w i s y  ob i adowe
na 6 osób 23 cz. 
białe od zł 2.362 
d e k o r o u i a n e  o d  zł 3.491
sraz wszelkie wyręby
porcelanowe, fajansowe,  
s z k l a n e  i k r y s z t a ł y .

Do nabycia w Spółdzielniach, Domach Towarowych i  wszystkich 
sklepach Porcelany i Szkła. '  (PAP) 5113

P. U. K. W O JE W. ODDZ. w KATOWICACH 
sprzeda w drodze PRZETARGU NIEOGRA. 
NICZONEGO
magazyn drew«, składany 13,35 x  vi,5o m
O tw arcie  o fe rt  20 bm. godz. 10.
Bliższe inform acje w Dzjale Etapowym, ul. 
Kobylińskiego 5,

Dyrektor Wojew. Oddziału P. U. R. 
5121 H. Abramowicz

180 łóżek
drewnianych —• na 
o r z e c h  bejcowane 
(wyrób wojenny), są 
tanio do sprzedania. 
Zabrze, Wolnośoj 304 

(5107)

»CZrTELIMK«
KSIĘGARNIA W KATOWICACH

5 M A J A  12

POLECA OLA DZIECI
Brzechwa J.: Baśń o korsarzu Pa-

Jemonie zł 120.—
,, Opowiedział dziącio} sowie zł 400__

Brzeziński B.: O kaczce, która kasz-
kę warzyła zl 280.—

Grodzieńska W.: Migdałowe historie zł 380.—
Kozłowska N.: Myszka idzie do

szkoły zi 120.—
Krzemieniecka L.: Baśń o trzech

braciszkach zi 350.—
Porazjńska J-: O dwunastu z Za-

Piecka Zł 500.—
Ihemerson St.: Pan Tom buduje

dom zł 330.—
Wiszniewski L.: Ołowiany dobosz zł 150.—
Wazlowa J.: Był sobie raz zł 180.—

DLA MŁODZIEŻY
Bobińska H.: O szczęśliwym chłopcu zi 360.-
Broniewska A.: Siostrzeńcy ciotki

Agaty zł ISO.—
Gajdar A.: Timur i jego drużyna zł 100.—
Gruszecka A.: Od Karpat nad Bałtyk zl 450.—

„ W grodzie żaków zł 550.—
Kamiński: Pilot gotów zł 220.—
Kossak Z.: Gród nad jeziorem zi 220.—

„  Puszkarz Orbano zł 400.—
„  Warna zi 220.—

Manugiewicz K,: Wielki sztorm zf 450.-
Rymkiewicz W.: Człowiek o dwóch

twarzach zł 180.-
Tołstoj L.: Dzieciństwo zł 150.—
Wszędobylski: 300.000 km na sek. zł Î60,—
Żabińska A.: Dżolly j S-ka zi 260.-

(4759)

ZAKOPANE nu^zíüow'ego
najpiękniejsza stacja wysekogdrsbs-azdrowiskowa

P fjy ifn fB o iH «  t Czeku na was odpoczynek, powietrze 
T ltjju £ U Ł d |b lC , przywracające zdrowie, radość i słońce.
IRFORMACIE: wszystkie biura padraiy „Orbis" i Wydział Uzdrewiskowy Za­
rządu Miejskiego w Zakepanera willi „Kresy" teM3-34, 5: u

ZJEDNOCZENIE PRZEDSIĘBIORSTW 
WIERTNICZO _ GÓRNICZYCH

Katowice, ul. Zamkowa nr 3 — z a t r u d n i :
1 in i .  w iertn iczego  
6 inż. górniczych
2 inż. górniczych

dla oddziału w Wałbrzychu i
1 t e c h n ik a  k o le jo w e g u - n io s to w e a
2 techników  górniczych

dla oddziału w Wałbrzychu
3 techników  w iertniczych
ponadto nadsztygarów i sztygarów.
Zgłoszenia w Biurze Personalnym Zjedno­
czenia w Katowicach, ul. Zamkowa 3, po­
kój nr 43. 5120

CENTRALA ZAOPATRZENIA HUTNICZEGO 
Katowice, ul. Z a m k o w a  20

o g ł a d z a

przetarg nieograniczony
na sprzedaż zużytych i  w y  sortowanych maszyn 
różnego typu i pochodzenia, głównie obrabiarek 
(maszyny uległy w  swoim czasie spaleniu), łącz­
nej wagi około 300 ton.

Bliższe informacje można otrzymać w Dziale 
Technicznym CZH, Katowice, ul. Zamkowa 20, 
pokój nr 24.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: 
„Maszyny — Alldag“ należy składać w Dziale 
Technicznym CZH do dnia 30. 12. 1947 r.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 31. 12.1947 r. o go- 
dżinie 10 rano.

CZH zastrzega sobie prawo unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyny j  ponoszenia 
jakichkolwiek odszkodowań. (PAP) 5135

Kapelusze
kap e liny , stożki 

hu rtow a  sprzedaż 
J. N U T R IE  W iC Z  i  SKA 
Ł ó d ź ,  P io trkow ska 1® 

w  podwórzu 
N a m iesiąc grudzień 
zn iżka  30% na m a teria ­
ły  w e łn iane.
_____  49«

Kit szklarski
miniowy i zwykły

tylko w najlepszym 
gatunku poleca: Wy­
twórnia Kitów, Leś 
Władysławą Gliwice, 
ul. Stalina 16, tele­
fon 46-69. 5119

Pokost lniany Kity
Pokost syntetyczny Lakiery 
Pastą do podłóg Sykatywy

poleca hurtowo po cenach najniższych 
Spółdzielnia Pracy Użytkowników „ULTRA" 

Szczecin, ul. Jagiellońska nr 12 5112

Sprzedajemy

SZELAK
hurtowo i detalicznie 
Gliwice, ul. Zwycię­
stw'» 19, tel. 44-08. 
G liw icki Dom Towa. 
rowy. 5118

ZJEDNOCZENIE FABRYK CEMENTU R. P.
W SOSNOWCU

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
1) demontaż młyna rurowego f-my ^Lóhi^rt" 

'v cementowni kolo Sosnowca, w ra z  z z a ła d o w a ­
n iem  go na wagon kolejowy;

2) demontaż podnośnika czerpakowego o wy. 
® 6 koś ci IG metrów wraz z załadowaniem go na 
^agon.

Oferty w zalakowanych kopertach należy skła. 
®ać w Sekretariacie Technicznym Z. P, C., So­
snowiec, ul. 3 Maja 22, do dnja 22 grudnia 1947 r. 
Spdz. 12, w  którym to czasie odbędzie się otwar­
cie ofert. Bliższych szczegółów udzieli Sekreta. 
Jiat Techniczny Z. F. C. Zjednoczenie Fabryk 
j^mentu zastrzega sobie dowolny wybór oferenta 

względu na oferowaną sumę oraz prawo unie 
^żn ien ja  przetargu bez podania powodu. 5131

ZJEDN. PKZEM. MASZYN ELEKTRYCZNYCH 
Fabryka M 5 w Mikołowie

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na wykonanie instalacji ogrzewania parowego
nlskoprężnego w  halach fabrycznych J urządze­
nia kotłowni na 1.600.000 kcal/h clepIostcU.

Bliższe informacje oraz p la n y  h a l  i  ślepe 
kosztorysy można uzyskać w Wydziale Inwesty­
cyjnym fabryki w godzinach urzędowych.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem 
„Oferta na instalacje ogrzewnicze“ należy ¡skła­
dać do dnia 19 grudnia 1947 r. godz. 12. Komi­
syjne otwarcie kopert nastąpi w lokalu Dyrekcji 
fabryk; w dnju 19 grudnia 1947 r. o godz. 13.

Do oferty należy dołączyć kw it wpłaconego 
wadium w wysokości 2 proc. oferowanej sumy.

Kierownictwo fabryki zastrzega sobje prawo 
wolnego wyboru oferenta, zwiększenia wzgl. 
zmniejszenia zakresu podanych w kosztorysie 
robót oraz unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn i żądania odszkodowania. (PAP) 5117

^ 'IS Z Y N U S T K A  ze zna jo­
mością s ten og ra fii zaraz 

IjU rzebna. L is ty  z poda­
r t o  w a ru n kó w : D zienn ik  
v.,1ch. K a tow ice  pod ,Z. 
”  • 733M

J ^ B R Y K A  K a b li w  02S- 
u.vie ko lo  W arszawy za- 

J jg a żu je : in żyn ie ra -c le k -
yka na stanow isko k ie - 

bv u iIîa  labo ra to rium  sła- 
¿.'¿'n i  s ilnych  prądów  in- 
A '1 ik ra  - m echanika, inży - 
a .y a  - chem ika. Dojazd 
£,u t°busam i z Dw orca E. K . 
-¡■ v is a v is  ho te lu  „P o ło - 
c‘a ' w zg lędnie  o fe rty  k ie - 

do F a b ryk i. 7336d

& 0 D Y cze ladnik  p ieka r- 
s * Potrzebny Kostuclm a, 
^ k o in a  31. 8603g

o „Przedsiębiorstwo
>v « R o n y  M IE N IA  „O C U - 
S a î “  K A TO W IC E , UL. 
^  TYPOWA N r 8, za trudn i 
j , T charakte rze W AHTOW - 
„ . jK O w  10 M Ę ŻC Z Y Z N  w 
>;®ku OD 25 DO 60 LA T . 
V?n S2a(  ̂ się na leży K a to - 

u ** M ick iew icza  30 od 
az- 9 do iS. 8605g

ko c h a r zsa~ ''*»A K z lu b  kucharka  
Sh.;°dzle lna oraz dw ie
^ t a c z k i  do K u ch n i z 
o« n 4 pościelą po trzebni 
K i zaraz R estauracja Pod 

W ol- 
8614g

I w Vstańćem  Zabrze, ć^ci 252.

J ‘ '\COW N ICA samodziel- 
tr>p?° m a łe j rp d z in y  po- 
w„®9n a. C entra lne ogrze- 

kuch n ia  gazowa.•»Me,
W a ^b e k , doskonałe goto- 
15 n le. B y tom , M on iuszk i 

’ m . 5. 8623g

^>sad poszukają

^ ' „ O W I E C  branży pa- 
<iv i . lczej poszukuje posa­
gi e > .„ rownilca lu b  magazy 
ivir..a- n a jch ę tn ie j w  K a tc - 
■>C?,5h lu b  o ko licy . O fe rty  

‘ f i ln ik “  K a tow ice , pod 
j ; - ^ n ia  H B “ . 8635g

t £ * N A ~  uczciwa za jm ie 
st\v p r° Wadzeniem gospodar 
by ^  Sonio wegq jedn e j oso 

lu b  p rzy jm ie  
bj-y ^  w  stołówce na do- 
’•^Zi Warvm kach. O fe rty :

K A L K U L A T O R K A  Z długc 
le tn ią  p ra k tyką  poszukuje 
pracy od l .  1. 1948 r. albo
i zaraz. O fe rty  „C z y te ln ik “  
K a tow ice  pod „7673“ .

7673d

PR ZYJM Ę przepisyw anie 
na maszynie, zg łoszenia: 
„D z ie n n ik  Zachodni“  K ato 
w ice  „M aszyn is tka “ . 86113

ŚLUSARZ te le -m echanik 
10-cio le tn ia  p ra k tyka  po­
szuku je  p racy, na jch ę tn ie j 
w  f irm ie  p ryw a tn e j, m ie j­
scowość obojętna. L is ty  
k ie row ać do „C z y te ln ik a “ , 
B ędzin pod „m echan ik “ .
* 8G21g

GOSPODYNI in te ligen tna  
poszukuje posad3'  do je d ­
ne j osoby. Zgłosz.: Dzień. 
Zach. K a tow ice  pod „7404“  

8629g

AUTOBUS M ann lub  Opel- 
B litz , stan dobry , kup ię  
„ In fo rm a to r “  K rakó w , Pi*
ja rska  19. 7344d

TR Y K O TA R K Ę  9 lub  10 ku
plę. O fe rty : D z ienn ik  Zach 
K atow ice  pod „7394“ . 8013g

M A S ZY N Y  do szycia pisa­
nia. liczenia kup u je  K u k u l 
ski, K atow ice, 3 M aja 20.

7526d

S p r u e d a i e

H U R TO W N IA  G a la n te ry j­
na, Fe liks  Aszylc, Łódź, 

N ow om ie jska 5, sk ry tka  
pocztowa 73. Poleca wszel­
ką drobną ga lanterię , b ie ­
liznę, ge try , be re ty , p ilo t­
k i,  sza lik i, k ra w a ty , b iżu ­
terię  sztuczną, kosm etykę. 

M A S Z Y N IS T K A  p rz y jm ie  Ceny  przystępne, 
w szelkiego rodza ju  pisma (PAP) (332d
do przepisyw an ia . O fe rty : .
C zy te ln ik  J ia tow ice „7407“ . OLEJE: jada lne  i  technicz- 

8632g i ne: rzepakow y, sojow y, gor
---------------- ---------— ------  —  1! esyczny. M akuchy: rzepa-
S AM O D ZIE LN A  siła b iu ro  | £ ° 'vy> so jow y,, gorczyezny. 
wa, ze znajomością księgo- i Pokost L n ia n y  — poleca 
wości, korespondencji, n is - j w ° ‘ I 11?.,,,Nas 10nr. ? le1'
szynopisma i  in n ych  prac j f * ycj l ,  . ’A R,S w . 
b iu ro w ych  poszukuje pra- | I i '.  W olności 144 te l. 27-51. 
cy. M iejscowość obojętna. 1 Z a kupu je m y każdą ilosc 
O fe rty : „C z y te ln ik “  K a to - \ nasion o le is tych  (rzepak, 
w ice pod „7408“ . 3637g len. gorczyca, itd .) . 7513d

C U K IE R N IK  - PGMAD- | M A T E R IA Ł Y  na suk ienk i, 
K A R Z , 23 le tn ia  p ra k tyka  ¡ub ran ia , kostium y, i szaii- 
poszukuje posady. O fe rty : k i .poleca PO cenach r ia j- 
b z iA i.  Zach. K atow ice  pod n iższych dla P.T. odb io r- 
„7358“ . 8539g ców h u rtow ych  — deta licz-

! nych „K a w a t“  K a tow ice  
B ra ta  A lbe rta  4, ts l. 347-15.

7520d
K u p n ą

*an n ik  Zachodn i“
Pod „7387“ .

K ato
SGOGg

W A N IL IN Ę  STALE K U P U ­
JE M Y . S tró jw ąs, K raków , 
K apucyńska 3. 7573d

W EŁN Ę praną i  n iepraną
kup ię . W olski. B ie lsko, u l. 
P artyzan tów  61. 8405g

P Ł A C I M Y  N A JW Y Ż ­
SZE CENY. K u p u je m y : a-
ry tm o m e try  — m aszyny do 
liczenia , pisania. Jan Ja­
w orsk i. Warszawa, C hm ie l-
na 26. 7660d

R A D IO A P A R A T Y , lam py
kup u je , K u ku lsk i. K a to w i­
ce, 3 M aja 20. 752-0

AUTOBUS duży w  p ie rw ­
szorzędnym stanie n a tych ­
m iast ku p im y , O fe rty  do 
F a b ryk i K a b li w Ożarowie
k. W arszawy. (PAP) 7S30d,

V ID IĘ  do ry flo w a n la  w a l- 
cy m łyńsk ich  sprzedaje 
Jung Częstochowa, P ił­
sudskiego 21. 7527d

C H EM IG R A FIE  Uwaga! 
B ŁO N Y  A G F A  „P R IN T O N
K -F IL M “  do kresek 1 re­
p ro d u kc ji technicznych po 
urzędow ych cenach św ie­
żej p ro d u k c ji: Inż . K . Za­
w adzki, K ra kó w , u l. Sw. 
Jana i ,  te l. 507-81. 75l4d

M Ł Y Ń S K IE  m aszyny, urzą 
dzenia, P rzybory, gazę k ra ­
jow ą , szw ajcarską — poleca 
Jung, Częstochowa, P iłsudr 
skiego 21, te ł. 23-54. 7411d

PAPIER , a r ty k u ły  szkolne, 
b iu row e  TA D E U SZ NOS­
K O W S K I K ra kó w , u l. B o­
żego Ciała 12, te l. 565-82. 
Dużv w ybór, n isk ie  ceny!.

7675d

M Ł Y Ń S K IE  m aszyny, p rzy - 
b o ry  wszelkiego rodza ju  
dostarcza f irm a : K anarek, 
K ra kó w , Mazowiecka 35.

7239d

SPORTY ZIM O W E  — do­
staw y dla k lu b ó w  sporto­
w ych  Dom  Sp. Jan P u jdak  
i  Ska, Łódź, P io trkow ska 
83. te i. 126-62. (PAP) 7631d

TA P C ZA N Y , fo te le , mate­
race, leżanki poleca T a p i­
cer. K a tow ice  Stanisława 
5. 7586d

O bwieszczenie
Zarząd Miejski miasta Katowjc podaje do wia­

domości, że zgodnie z art. 111 dekretu o postępo­
waniu podatkowym z dn]® 16 maja 1946 roku 
(Dz. U. R. P. nr 27/46) rozsyła sję kwestionariusz 
podatkowy do właścicieli nieruchomości w 
sprawje spisu lokatorów, sublokatorów, przed­
siębiorstw handlowych i  Jn-nych lokali użytko­
wych za rok 1947.

Wykazy powinny być dokładnie wypełnione i  
zwrócone najpóźniej do dnia 15 stycznia 1948 r. 
w Zarządzie Miejskim, Oddział Podatkowo-Inką. 
sowy w Katowicach przy ul. Młyńskiej nr 4, I I I  
piętro, pokój 308. (PAP) 5136

Prezydent miasta: (—) A. W jłlner

D Y W A N Y  perskie, k ra jo ­
we, naprawa, czyszczenie, 
kupno, sprzedaż. Hussein 
K e rlrn  ¡Katow ice. M oniusz­
k i  12, tel. 300-54. 7428d

p i a n i n o , stan b. dob ty , 
okaz jun ie  sprzedam. K a to ­
w ice  K ościuszki 18/11.

85<>tig

2 A P A R A T Y  do powiększ. 
6X8 sprzedam. W iadomość: 
„C z y te ln ik "  M ysłow ice.

TA P C ZA N  skrzyn kow y z 
szafką. now y sprzedam. 
K atow ice , u l. H enryka  Po­
k u ły  4. S607g

M Ą K Ę  m ięsno - kostną 6 t 
sprzedam. Kępno, R ynek 
29, m . 5. 7670d

W EŁNĘ D R ZEW NĄ DO­
STARCZA T a rta k  Parowy 
W adowice, Tatrzańska.

' 7G07d

S Z LIF IE R K Ę  tarczową sto­
larską, ręczną p iłę  tarczo­
wą, sprzedani. Chorzów. 
D zierżonia 2, m . 4. 8817g

B A W E ŁN Y , w e łny  galan­
te rię  poleca „H u rto w n ia  
W łók ienn icza" W łókno K a­
tow ice, Francuska 6 tei. 
302-43. 3320g

M E B LE  sty low e, nowocze­
sne, w łasnej p ro d u kc ji n a j­
ta n ie j kup isz: K atow ice,
27 S tycznia 34. 75Sld

M Ł Y N A R Z E ! W szelkie
P rzybo ry  m łyna rsk ie , a r ty ­
k u ły  techniczne dostarcza 
f irm a  „M ły n a rs tw o “  K ra ­
ków , F ilip a  13. 7572d

SAMOCHÓD D K W  po ge­
ne ra lnym  rem oncie sprze­
dam. W iadom ość: B ytom , 
Józefczaka 4, te l. 45-62.

8592g

„ L I N Z “  20 PS szybkobież­
n y  na chodzie z przyczep- 
ką zaraz sprzedam. M y d la f 
n ia  Kępno. 7G69d

SAMOCHÓD 8 tonow y rop 
n ia k  stan p ierw szorzędny 
sprzedam. O fe rty  „C zy te l­
n ik “  K a tow ice  „7393“ . 3612g

G A TE K  now y, szybkobież­
n y  300 ob ro tów  na m inu tę , 
600 m m  prześw it ram y, nóż 
k i  p iły , n ie  b y ł jescze na 
fundam encie, sprzeda T a r­
ta k  e lek tryczny  — Bożkie- 
w icz, W łoszczowa k/Często 
chow y, 7871d

A KO R D EO N  8 basów, cy­
trę  koncertową, czynellę , 
cy lophon oraz skrzypce 
sprzedam. Chorzów, S trzel 
ców  B y tom sk ich  3 m . 10.

s$16g
J E L IT A  sztuczne, wszel­
k ic h  rozm iarów , p ierw szo­
rzędnej jakośc i — poleca: 
W y tw ó rn ia  Sztucznych Je­
l i t  m g r, E udzick leso , B y ­
tom , Jan ty  33, 863?g

MERCEDES 4 D IE SE L z
kom presorem , z przczepką 
i  zapasowym 's iln ik iem , 
p ryw a tna  re jes trac ja , 1 do 
sprzedania. W iadomość B y 
tom , te l. 47-89. ' 8627g

W A N IL IN Ę  sprzedam. O fer 
ty : „D z ie n n ik  Z achodn i"
K atow ice  pod „7403“ .

8G23g

SAMOCHÓD Dodge 3 ton. 
stan bardzo do bry  o ka zy j­
nie sprzedam. K nap ik , M y ­
słow ice -Brzęczkowicce O- 
św ięcim ska 99, te l. 22089.

8S30g

O W CZAREK czystej rasy 
do sprzedania. W odzisław 
Si., B u fe t ko le jo w y . 863!g

D W A  b ila rd y  w  dobrym  
stanie do sprzedania. W ia­
domość, te!ef. 335-05 od 11 '  
— 13. 8634g

FUTRO, czarne na średnie 
go mężczyznę ko łn ie rz  w y  
dra, oka zy jn ie  sprzedam. 
O fe rty  „C z y te ln ik “  K a to w i 
ce pod „7413“ . 8638g

TT eszk a ni  a

Z A M IE N IĘ  .m ieszkanie  4- 
poko jow e, k o m fo rt w  So­
potach w  pa rku  nad m o­
rzem, oraz lo ka l sk lepow y 
p rz y  g łów ne j u lic y , ną ta­
k ie . Same lu b  m nie jsze w  
K a tow icach . W iadom ość: 

K . W ołek, K a tow ice  M a­
riacka  37. (PAP) 7335d

M IE S Z K A N IE  3 poko jow e 
w  śródm ieściu K a to w ic  za­
m ien ię  na większe za zw ro 
tem  kosztów  rem ontu. O- 
fe r ty  do „D zień . Zachodu.“  
K a tow ice  pod „7377“ , 86Wg

POKÓJ um eblow any z nie 
k rę p u ją cym  w ejściem  po­
trzebny, ch,va razy w  tygo ­
dn iu  dojeżdżając, z robót 
in żyn ie ro w i nn wyższym 
stanow isku. O kolica dwór-, 
ca lub  - śródm ieście. O fe rty  
do „D z ien ika  Zachodniego’ 
K a tow ice  pod „7390". 8603g

S A M O T N A  posiadająca 
w łasny interes, poszukuje 
p o ko ju  w  K atow icach, do­
brze zapłacę dzw onić 344-21 
po godz. 19. 8610g

Lokale bandimvej
ODSTĄPIĘ  lo k a l sklepowy 
w  K atow icach za zw rotem  
kosztów  rem ontu . O fe rty : 
„D z ie n n ik  Zachodni“  K a ­
tow ice, pod „7378“ . 8539g

f  N au k«  i  u z it ik a  I

KORESPONDENCYJNE
k u rsy  języków  obcych. In ­
fo rm ac je : Warszawa, B ra ­
cka 18 — 20. T493d

KORESPONDENCYJNE 
KURSY KSIĘGOW OŚCI.

In fo rm a c je : L u b lin , skr.
poczt- 103. 7S30d

KSIĘGOW OŚCI z p rze b it­
kow ą w yucza do ca łko w i­
te j pewności b ilansow ej, 
K a tow ice , 1 M a ja 0. 8397g

Nowoczesne Super- 
heterodyny — nay  g» 
w iększy w ybó r — ■
Lam py — E le k tro lity  
C e n n i k  u s t a l o n y

„ I 1 A 0 I O F O N “
K A TO W IC E , 3 M a ja »
w  podwórzu. 5% t n i i -  
ka dla g w , %aw. (4980)

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
k a r tę  łow iecką  na nazwisko 
M us ia ł Jan. Je lon k i. 7337d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
zaświadcz, obyw a t. po lsk 
A lders  N ikode m , Racibórz.

1663d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
zaświadcz, obyw a t, po lsk. 
oraz w szelkie dokum en ty , 
Zachłód M ik o ła j, R acibórz.

763iu

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
zaświadcz, obyw at. polsk. 
G rzybek G ertruda, 
bórz.

R iie,-
7BS5d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
zaświadcz. obyw aL po-sk. 
R akoczy Paweł, 
p o w , Racibórz.

pois»
Budziska 

16S6d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
zaświadcz, obyw at. po lsk. 
O ty lia  E lsner. Ponlęcice, 
pow. Racibórz. 7G67d

A N G IE LS K IE G O , francus- , 
k iego, łac iny , m a tem a tyk i 
w yucza K atow ice, M łyńska 
7 I I I  p. po lew e j. 9803g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
tymczasowe zaświadczenie 
obyw ate lstw a po lskiego M u 
szellk G erard, D obra P°w-
P ru d n ik . 7G73d

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
ka rtę  re je s tra cy jn ą  R KU 
Sosnowiec na nazw isko 
Czapla Czesław, Toporo- 
w ice  9. 88»og

Z B IE G Ł  w ilc zu r, w ab i się 
„R o lf“ , — za trzym u je  się 
praw dopodobnie w  o k o li­
cach S iem ianow ic. In fo rm a  I -z a k ł a d  p i e c z ą t k a r - 
cje proszę pod N r  te le i. ■ ¿K ,  szyldy em aliowane. 
331-14. . Za tioprow adzenle gwoździe do sztandarów
w ysokie  w ynagrodź. P ią­
tek  Teodor. W ełonw lec.

8639g

STYBLIÑSKI Sosnowiec, 
W arszawska 18 tel. 625-oíú

SKLEPU  spożywczego w 
B y to m iu  poszukuję, zw ró­
cę koszta rem ontu . O fe rty  
„D z ie n n ik  Zachodn i“  B y ­
tom , pod „S k lep  K o lo n ia l­
n y ” . 8622g

P IE K A R N IĘ  w  dobrym  
punkc ie  B y tom ia  odstąpię. 
O fe rty : D z ienn ik  Zachodni 
B y tom , pod „P ie k a rn ia “

8624g

JE R ZY  B O R Y C K I, ślązak,
proszony jes t o podanie 
m ie jsca swego poby tu  do 
„C z y te ln ik a "  K a tow ice  pod 
„J e rz y “ . 7872d

JA N E C Z E K  - JA G IE LLO Ń ­
C ZY K  Janina, w ie k  średni 
szczupła, b rune tka , szpako­
w ata , wyszła boso z domu 
p rzy  u l. W ojciechow skiego 
210 w  Załężu. W szelkie w ia ­
domości k ie row ać n a jb liż ­
szemu po s te ru nkow i M . O 
lu b  pod powyższym  adre­
sem. 8569g

i G o t ó w k a

300.000 lub  w ięce j, oczekuję 
p ro pozyc ji, n a jch ę tn ie j sło 
dycze. O fe rty : Dzień. Zach. 
B y tom , pod „W spó łp raca “ .

8626g

r U z d r o w i s k a
Z A K O P A N E  „L o to s "  pen­
s jona t I  ka t. P iłsudskiego, 
w łaśc ic ie le  zapraszają Gości 
na Święta „W eso łe“  (fo rte ­
p ian , radio), poko je  zama­
w iać  wcześniej. Te l. 12-86

. PR AC O W N IA  FU TER  A n­
to n i S okołow ski, K atow ice, 
R ynek l  lub  M ick iew icza 
» p rz y jm u je  wszelk ie robo- 

U N IE W A Z N IA M  zgubione ty  z zakresu kuśn ie rstw a, 
tymczasowe zaświadczenie | w ykonu je  solidn ie. 
obyw ate ls tw a po lskiego na i ko. Ceny przystępne, faso- 
nazwisko W acław  M aria , i ny  najnowsze.
G rodków , starostwo. 73Ij3d i --------------------------- ”  " 7 7"
___*____ __________________  ; STROJENIE fo rtep ia nów
U N IE W A Ż N IA M  zgubione ; w yko n u je  s tro ic ie l P aw eł 
obyw ate ls tw o po lsk ie  na ! G rzenia, K a tow ice , -  Z a ijze  
nazwisko Jana i  K a ro lin y  j W ojciechow skiego 22. 86013
K oz io łków  zam. K o lono w - j ------- --------- :  7 . ~
ska. pow. Strzelce. 7356d j Z A  d łu g i żony m o je j P °"
......... ................ ..... —-------- gody K ry s ty n y  z d. K o r-
U N IE W A 2 N L \M  zgub: 'ne pus. zam. W ojkow ice  £ •>  
zaświadcz, obyw at. po lsk. i m o n ie  n ie odpow iadam  i 
Lukoszek W aleska, R aci- p ła c ił n ie  będę. Pogoda 
bórz. 7662d I S tanisław , 8620g

Cennik ogłoszeń:
OGŁOSZENIA za tekstem  (dzia ł zw ycza jny): (szerok 

l  szp. 37.5 m m ).
do ogólnej ilośc i 70 m m  . . z ł 55 za 1 m m

od 71—120 m m  - . „  70 „  l  m m
od 121—200 m m  . . „  83 „  1 m m
od 201—300 m m  . . „  110 „  1 m m

powyżej 300 m m  . . „  140 „  1 m m
N E KR O LO G I za tekstem  (dzia ł zw ycza jny):

do ogólnej ilośc i 70 m m  . . z ł 50 za 1 m m
od 71—120 m m  . ■ „  60 „  1 m m

od 121—200 m m  . . „  100 „  l  mm
od 201—300 m i l  . . „  130 „  1 m m
powyżej 300 m m  . . ,, 180 ,, 1 mm

OGŁOSZENIA TEKSTO W E: (szerok. 1 szp. 50 m m )
dc ogólne: ilości 70 m m  . . z ł 100 za 1 m m

od 71—120 m m  . . „  125 „  1 mm
od 121—200 m m  . . „  150 „  1 m m
od 201—300 m m  . . „  240 „  1 m m

powyżej 300 m m  . . „  280 „  1 m m
N E KR O LO G I w tekście cena ogłosz. tekst., ja k  w yże j. 
O G ŁO SZEN IA  DROBNE:

w szystk ie  ogoszenta drobne za 1 słowo zi 30.—
dla ‘ poszukujących pracy za 1 s łowo z ł 15.—
Pierwsze słowo liczy  się zasadniczo podw ó jn ie . 
•Tłustym  d ru k ie m  każde słowo Uczy się po dw ó j­
nie. Ogłoszenie drobne: n a jm n ie j 10 słów, n a jw y ­
żej 40 słów.

D o p ł a t y :  za ogłoszenia zamieszczone w  niedzie le 
i św ięta pobiera się dodatek w  w ysokości 30%- 
Za zastrzeżenie m ie jsca: w śród  d robnych  ogłoszeń 
do 50 m m  na 1 szp. -i- 50%, ponad 50 m m  i  dw u - 
szpaltowe 4- 100%.
W tekście 4- 100%. Za ogłoszenie tabelaryczne, 
bilanse i  kom binow ane +  100%.

W szelkie w p ła ty  za ogłoszenia p ros im y  przekazyw ać na 
kon to : I I I  — 4830 p . K . o . K a tow ice , (zaznaczać na 
odc inku  czego w p ła ta  do tyczy). Adres D zia łu  Ogłoszeń: 
K atow ice, u l. 3-go M a ja  12, te le fon  309-74.
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SPORT!

Przed meczem piłkarskim 
Czechosłowacja — Włochy

Praga. Wczoraj rano odleciała 
samolotem do Bari czechosłowac­
ka reprezentacja piłkarska, któ- 
Fi* rozeBra dnia 14 bm. mecz z 
Włochami.
, .'Do udało się 15 zawodni­
ków, włącznie z rezerwowymi 
oraz 7 osób kierownictwa { spo- 
® ^^ jP rzedstawicieli prasy spor-

Porażka hokeistów7 Pragi

Łódź.  Korzy 
stając z obec. 
ności w Łodzi 
prezesa Polskie 

go Związku 
Bokserskiego, 
Bielewicza, 

przedstawiciel
p ------*->- I Polskiej Agencji Prasowej ©trzy.

„  • J a S ? te1, w !')' Rozegrano tu i mai w sprawie mistrzostw Euro. 
międzymiastowe spotkanie hoke. py w boksie, o które obiega się 
jowe pomiędzy Paryżem i Pragą. Polska, następujące wyjaśnienia: 
Reprezentację Paryża zastępowa’, j Ponieważ Czechosłowacja zre. 
!a drużyna Racing Club. Zespół sygnuje najprawdopodobniej 3 
praski zestawiony został bez ho. urządzenia tej imprezy, orga 
keistów czołowej drużyny Cze. . nizacja największej rewii pięś” 
cboslowacji, LTC, którzy prze- : ciarstwa europejskiego może przv 
bywają na tournee w Anglii. i paść w udziale Polsce. Najwiek 

Spotkanie zakończyło się nie- szy kłopot ma PZB z ustaleniem 
znacznym zwycięstwem reprezen miejsca na rozegranie mi 
tacji Paryża w stosunku 5:4 (3:1, strzostw. Warszawa odpada z po 
1:1’ 1:2)- wodn braku hali sportowej. Pol

Czołowi szermierze Polski
w ystępu ją  w P ozn an iu

Poznań. W nadchodzącą niedzie 1 katowickim — olimpijczyk Franz 
lę goście będą w Poznaniu dwa j oraz tegoroczny mistrz klasy

”B“ Uhma- T:^  renomowanym (Ł d ) °  r ■?: K “  przeciwnikom drużyna fechtmi- 
towice), które w ramach półfinału j strza Pieczyńskiego przeciwsta.

w i sama dobrze zapowiadającą 
się młodzież, która już w  leeie, 
na indywidualnych mistrzostwach 
Polski klasy „B “ , wykazała swoje 
walory, odnosząc szereg pięknych 
zwycięstw.

Ł ód ź  n a jp o w a żn ie jszym  kandyda tem

Mistrzostwa bokserskie Europy
odbądą sie w Polsce

niewaz w Łodzi rozpoczyna się, prezes Bielewicz wyraził opinię, 
już w przyszłym roku budowę ! że jeśli hala ta będzie już w ta. 
olbrzymiej hali s p o r t o w e j , 1 kim stanie, iż będzie można w

drużynowych mistrzostw Polski 
zmierzą się*z młodziutką drużyną 
miejscowego HCP.

W zespole łódzkim wystąpią 
m. inn. mistrz Polski Banag; w

136 km na godzinę na nartach
osiągnął Gaspcri

. Warszawa. W związku ze zb ij- być turystyczne, skokowe i spe- 
zającym się sezonem narciarskim cjalne zjazdowe. Interesujące śą

pierwszymi powojennymi zimo. 
wynń Igrzyskami Olimpijskimi 
w  Saint Moritz, warto wspom­
nieć o jednym rekordzie szybko­
ści  ̂na nartach, ustanowionym 
właśnie w tej miejscowości.

Szybkość 100 km na godzinę na 
nartach wydaje się wprost fanta­
styczną — a jednak została ona 
przekroczona. Konkurencja ta, 
nazwana w narciarstwie „k ilo ­
metrem lancé“ , nie jest taka pro­
sta, jakby się to wydawało. Re­
kord szybkości narciarskiej ma 
w swym posiadaniu Gasperj, któ­
ry osiągnął 136,6 km/godz. Trasa 
rekordowa miała długość 500 m, 
pod kątem nachylenia 34 stopni. 
W punktach, gdzie mierzono szyb 
kość jadącego narciarza (brano 
odcinek 150 m), kąt nachylenia 
wynosił 37 stopni.

Narciarze, biorący udział w 
konkursach szybkości, są podzie. 
lenj na 3 kategorie, zależnie od 
rodzaju nart. Te ostatnie mogą

szczególnie te ostatnie. Są to 
narty -długości 3 m, obciążone 
specjalnymi nakładkami ołowia­
nymi na dziobach. Przed wiąza­
niami znajdują s]ę spegjalne 
klamry uchwytowe, za które’ trży. 
ma narciarz obydwoma rękami, 
celem zachowania jak najbar 
dzieją aerodynamicznej sylwetki. 
Jedz je on więc zupełnie skulony 
w pozycji kucznej. Waga takich 
nart dochodzi nawet do 60 kg. 
Narciarz wyekwipowany jest w 
specjalny chełm, podobny do mo. 
tocykiowego, a na plecach ma 
przymocowany gumowy worek, 
przybierający podczas zjazdu 
kształt aerodynamiczny.

Doskonałe wyniki w tych re­
kordowych zjazdach miel; rów­
nież skoczkowie. Np. najlepszy 
skoczek świata Ruud uzyskaj 
szybkość 135,644 km/godz. Czasy 
te są bardzo dokładne, gdyż mie­
rzy je się na specjalnych elek­
trycznych sztoperaćh ż dokładno­
ścią do 0.0005 sek.

niej rozegrać zawody pięściar­
skie, nic nie stoi na przeszko­
dzie, by mistrzostwa te powie­
rzyć Łodzi.

W związku z tym Polski Zwią­
zek Bokserski zwróci się do Pań. 
stwowego Urzędu Wychowania 
Fizycznego z prośbą i apelem, by 
prace wstępne przy budowie po­
wyższej hali przyśpieszyć tak, by 
obiekt ten w 1949 r. staną! już 
pod dachem. Ze względu na od­
powiednią ilość hoteli w Łodzi 
oraz na centralne położenie tego 
miasta w Polsce, prezes Bielewicz 
uważa, że Łódź ma duże szanse 
na powierzenie jej organizacji 
bokserskich mistrzostw Europy.

\Drobiazgi
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Petra nie będzie 
zawodowcem

Paryż. Znany tenisista francu­
ską Petra (zwycięzca w Wijmfele- 
don}e) otrzymawszy zapewnienie, 
że będzje dyrektorem kortów 
Rancing Club de France w Pa­
ryżu, odrzucił propozycję przej­
ścia na zawodowstwo, które 
otrzymał od Amerykan: Bobby 
Riggsa i Jacka Harrisa.

Powtórzenie meczu koszy­
kowego TUR — Wisła
W a r s z a w a .  PZPR unieważ­

nił w. o. TUR-u łódzkiego z Wi. 
mecz będzie powtórzony.

¡fc Ja k  donosi p rasa  czeska Z w ią ­
zek R adz ie ck i za p ro s ił ten is is tów  
CSR na  szereg w ys tęp ów . Z a p ro ­
szeni zo s ta li D ro b n y , C e rn ik , 
S trau beo w a , M isko va . D ru żyn ie  
m a to w a rzyszyć  prezes Z w ią zku  
Ten isow ego CSR d r^  B e r t l .  W yjazd  
ten  m a n a s tąp ić  w  m ies iącach  z ło ­
m o w ych  i  g ry  o d b y ły b y  s ię na  k o r ­
ta ch  k ry ty c h . T o u rn e e  w  ZSRR  
m a trw a ć  4 tygo dn ie .

Jest n a w e t m o ż liw e , że posążek 
Heegga zdobędzie  nagrodę.

£  Jeźd z ie c tw o  CSR będzie re p re ­
zen tow ane  na Ig rzyska ch  O lim p i j­
sk ich  w  L o n d y n ie . S p ra w a  ta  zo­
s ta ła  ju ż  d e f in ity w n ie  zadecydo­
w ana  przez odnośne c z y n n ik i.

*9 O krę te m  „A m e r ic a “  o d p łynę ­
ła  do E u ro p y  a m e ryka ń ska  ekipa  
o lim p ijs k a  na Ig rz y s k a  Z im o w e  w  
S z w a jc a r ii.  W  sk ła d  e k ip y  w ch o ­
dz i zespół n a rc ia rs k i z łożon y  z 30 
osób, p rz y  c z y m . 22 z n ic h  s tano­
w ią  m ężczyźn i.

W obec od rzucen ia  re z o lu c ji A -  
m e ryka ń sk ie g o  K o m ite tu  O l im p i i ] '  
skiego w  sp ra w ie  re p re z e n ta c ji ho­
k e jo w e j U S A  przez S zw a jca rsk i 
K o m ite t O rg a n iza cy jn y , u d z ia ł ‘re­
p re z e n ta c ji S tanó w  Z jednoczonych  
w  Ig rzyska ch  je s t n a d a l w ą tp liw y -  
N ie m n ie j p o b y t w  E u ro p ie  za­
p o w ia da  się d la  n a rc ia rz y  a m e ry ­
ka ń sk ich  b. p ra co w ic ie , gdyż w e ­
zm ą o n i u d z ia ł w  w ie lu  zawodach, 
za ró w n o  p rze d  Ig rz y s k a m i, ja k  i  po 
n ich .

#  D a ta  tra d y c y jn y c h  re g a t m ię - 
d z y u n iw e rs y te c k ic h  O x fo rd  —  C am ­
b r id g e  u le g n ie  w  p rz y s z ły m  ro k u  
zm ia n ie . O dbędą się one zam iast 
w  śro dę  24 m arca , w  sobotę 27 
m arca.
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CENTRALA HANDLU DETALICZNEGO
f C .  i ł .  D.f

Polskiego Zw iązku b. Więźniów Politycznych

*

ijfklep zam kn ię ty  N r, 900 
B ia la -K ra k ., u l. 11 L is to ­

pada 46a.
S KLEP  D LA  Ś W IA T A  

PRACY!
Za okazaniem  le g itym a c ji 
Zw iązków  Zaw odow ych 

10% zn iżk i na w szelk ich 
wełnach. 5 % zn iżk i na 
w szelk ich innych  towarach

Sklep N r. 145 
Biala-K rak., ul. 11 Listo­

pada 45.
Bogato zaopatrzony dział 

teks ty  lho-galanteryjny. 
Dla sportowców: narty,
sanki, w ia tró w k i, ch leba­
k i, sm ary. W szelkie m on­
taże wchodzące w  zakres 

sportów  z im ow ych . 
Bogaty w y b ó r zabawek.

Sklep tekstylny N r. S4 
Biała-K rak.. 

nL U  Listopada 24. 
W ielki wybór i  najtań­

sze źródło zakupu 
m ateriałów tekstylnych 

I  galanteryjnych.
5110

„ P A N “
î Sp. z o. o. ,i  "

Galanteria 
męsko-damska

S u k n a

Bielsko, Jagiellońska 10

na jp iękn ie jszym  upom ink m  
gtvlazd&otcym

i

I f S f C f ź l t c r
z księgarni Spółdz. W ijdaum iczej

»Czytelnik«
B i e l s k o ,  ul. Jagiellońska 10

oocooooooooooaon

»SEZAM«
Sp. z o. o.

Bielsk«, al. 3 Maji 2
Cukry, Owoce, Wina 

Delikatesy 5082
ÎXXXkOOOOOOOOOOOC

Państw. Spółdzielnia Solriiczo-Hanolowa
w Białej Krakowskiej, pi. Deskowy

p r o w a d z i :
Sklep włókienniczy, ul. 11 Listopada 
Sklep monopolowy, Rynek 5 
Hurtownię cukierniczą [ win Tymbarskich

pl. Wolności '1 
Młyn zbożowy
Nawozy sztuczne i narzędzia rolnicze 
Materiały budowlane 5109

Sklep Związku 
b. Więźniów Politycznych
BIELSKO, ul. 3 M aja 2.

Tel. 24-48.

Opiady urzędowe i  »la 
oart. Śniadania, kolacje.

Cukry, Owoce. Wina, 
Wódki, Delikatesy.

5033

„Tcmofan“
bezbarwny sprzedaje 
po cenach hurtowych

Centrala
Tekstylna

Hurtownia w Bielsku, 
Dolne Przedmieście, 
nr 338, tel. 28-95.

5030

fg .

*

C e i ń r o i o  Jełtsttgłna
h  u  n r  &  w n t  i  a  1» b i e l s k u

Dolne Przedmieście 338, te l. 28-93

sp rze d a je  bez ograniczeń
po cenach h u rto w ych  — zniżonych o 30 % ,  

K AP E LU S ZE , S T O Ż K I M Ę SKIE, D A M S K IE , K A - 
PE1.INY W E Ł N IA N E  od 1 -  30 XIX. b r .

P raw o zakupu posiadają poza in s ty tu c ja m i aan- 
d lo w ym i i  p rze tw órczym i Zw iązk i Zawód., Rady 
Zakładow e w szystk ich In s ty tu c ji Państw i Spo­
łecznych. P rzem ysłu i Handlu oraz organizacje z 
terenu całego k ra ju  Przy zakupie należy sie .e- 
g itym ow ać w łaśc iw ym i dokum entam i. ¿«31

„SPOLNOTA"
S PÓ ŁD ZIE LN IA  PRACY

z odpowiedzialnością udziałami w  Warszawie

Oddział BIAŁA - BIELSKO 
Rynek, róg Ratuszowej

poleca jako praktyczne podarunki gwiazdkowe: 
w ełny ubraniowe i  płaszczowe, konfekcję, mate­
ria ły  sukienkowe, art. bieliźniane, kapelusze, ka- 
pliny, pasmaterię.

D la Członków Zw. Zawodowych 10 % rabatu. 
Własne sklepy. Biała — Bynek

Bielsko — vis a vis Dworca Kol. 
Żywiec — ul. Kościuszki 2 

5081 Cieszyn — Czerwonej A rm ii 61

SWarefe świąteczny
I

gdy kupić chcesz, do

Powszechnego Domu Towarowego
uj Bielsku  . . .  spiesz !

POLECAMY:
Materiały ubraniowe 100%, 60%, 30%

Materiały płaszczowe 100%, 60%, 30%

Materiały bawełniane 
Jedwabie 

Galanterią
Artykuły gospodarcze 

Porcelaną 
Kosmetyką

Artykuły papiernicze. 
k i o s k :  Monopole

Wina
Cukry

Specjalny S k le p  S pożyw czy
Bielska ,  Bynek

•#

Ü l

*

*

5084

W  ecie! * Fuchs >
£*>e Bielsko, Plac Smolki nr 7 C*
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